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„scalenie16 Miemiec
Rosja Sra na kilku fortepianach

(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork we wrześniu 1952
Ambasador Stanów Zjednoczonych 

w Moskwie, G. F. Kennan zobrazował 
atmosferę w jakiej żyją dyplomatycz­
ni przedstawiciele zachodniego świata 
w stolicy sowieckiej, jako „lodowato 
zimną”, i wskazał na okoliczność, że 
biurokraci sowieccy i.ie tylko unikają 
kontaktu z Amerykanami, ale również 
w7 propagandzie przeciwamerykań- 
skiej aktywny udział biorą dyploma­
tyczne misje satelickich rządów7. Amb. 
Kennan udał się obecnie na specjalną 
konferencję z Moskwy do Londynu, 
]ako dyplomata Stanów Zjedn. z poza- 
kurtynowego obszaru, by odbyć nara­
dy z innymi amerykańskimi dyploma­
tami z terenu zachodniej Europy. 
Przedmiotem konferencji dyplomatów7 
amerykańskich nad Tamizą jest za­
gadnienie Niemiec, a szczególnie wy­
miana not między Zachodem i Krem­
lem co do ewentualnego otwarcia roz­
mów „Wielkiej Czwórki”. Amb. Ken­
nan odbył podróż powietrzną z Mo­
skwy do Berlina na pokładzie amery­
kańskiego samolotu, który był jed­
nakże pilotowany przez sowieckich 
lotników.

Podróż do Bonn 
w polskim samolocie

Według relacji dziennikarzy amery­
kańskich z Bonn — przybyła do sto­
licy federalnej republiki na pokładzie 
polskiego reżimowego samolotu 5-oso- 
bowa komunistyczna- delegacja parla­
mentarna ze wschodniej strefy Nie­
miec pod przewodnictwem członka 
wschodnio-niem. politbiura, Hermana 
Materna, który podjął pierwsze nieu- 
dałe próby zjednoczeniowe obu stref 
Niemiec. Kiedy komuniści wschodnio 
niemieccy wysiedli z polskiego trans­
portowego samolotu w7 Bonn, by dorę­
czyć pisemne propozycje w Bundesta­
gu co do otwarcia rokowań w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, paru fanatyków 
komunistycznych powitało wschodnich 
delegatów wręczeniem im bukietu kwia 
tów, podczas £dy ludność w Bonn po­
witała ich okrzykami: mordercy i 
kłamcy! Delegaci ze wschodnich Nie­
miec otrzymali, jak stwierdzają ame­
rykańscy dziennikarze, specjalne prze­
pustki na dwudniowy tylko postój w 
okolicy Bonn.

Plany wschodnio - niemieckie
Przewodniczący Bundestagu, Ehlers 

zaakceptował ofertę komunistów 
wschodnio-niemieckich na przysłanie 
delegacji parlamentarnej do Bonn. 
Szef komunistycznej delegacji Matem 
wystąpił w czasie „wizyty” w Bonn z 
planem utworzenia wspólnej komisji 
parlamentarnej z obu połaci Niemiec 
dla rozpatrzenia okoliczności i warun­
ków, w jakich nastąpić miałyby ogól- 
no-niemieckie wybory, jako pierwszy 
krok na drodze do zjednoczenia. W 
odpowiedzi na sugestie wschodnio-nie- 
mieckie przewodniczący Bundestagu 
Ehlers zaznaczył, że w zasadzie za­
chodnie Niemcy pragną jedności i u- 
sunięcia przeszkód stojących na drodze 
do „scalenia” Niemiec, jednakże za­
znaczył, że wpierw zlikwidowaniu ulec 
muszą praktyki totalitarnej admini­
stracji we wschodnich Niemczech, 
szczególnie zaś Ehlers potępił metody 
porywania przeciwników komunizmu 
w Berlinie, oraz istnienie obozu kon­
centracyjnego w Waldheim. Przewod­
niczący Bundestagu wyliczył długą 

* listę zbrodniczych wyczynów komuni­
stycznych we wschodnich Niemczech i

trzech komisji z obu parlamentów nie­
mieckich dla „natychmiastowego” o- 
mówienia problemu ogólnomiemieckich 
wyborów i utworzenia wszechniemiec- 
kiego rządu, a następnie zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. Wszystkie problemy doty­
czące prac dla „scalenia” Rzeszy mia­
łyby — według planów Materna — 
stać się przedmiotem rozważań równo­
cześnie przez wspomniane trzy komi­
sje międzyparlamentarne. W • delega­
cji Materna, która zjawiła się w Bonn, 
znajdował się m. in. wicepremier 
wschodnio-niemiecki Otto Nuschke, 
(nazywający siebie chrześcijańskim; 
demokratą), który oznajmił, że w cza­
sie gdy problem jedności niemieckiej 
miałby pójść pod obrady obu parla­
mentów we wschodnich i zachodnich 
Niemczech, to również „scalenie” ba­
dałyby komisje mieszane wyłonione 
przez Sowiety i rządy Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji.

Niemcy —- Kreml i Zachód
W opinii obserwatorów amerykań­

skich w Bonn podjęta przez wschodnie 
Niemcy akcja zjednoczeniowa Niemiec 
natrafiła na chłodne przyjęcie w Bun­
destagu. Komunistyczna delegacja par­
lamentarna złożona z Materna, Nusch­
ke i trzech innych delegatów ograni­
czyła się do wystąpienia w Bun­
destagu, a nie zdołała nawiązać kon­
taktu z dr Adenauerem i federalnym 
rządem. Według obliczeń obserwato­
rów amerykańskich w Bonn zaledwie 
tylko 3 proc, wyborców w federalnej 
republice pozostaje ped wpływem ko­
munistów7. Sytuacja w7 Niemczech i 
jej rozwiązanie zależą od odprężenia 
w stosunkach między Sowietami i de­
mokracjami Zachodu, ale — jak wska­
zał amb. Kennan — prasa i radio so­
wieckie ciągle uprawiają propagandę 
antyamerykańską. choć Kreml głosi, 
iż pragnie harmonijnych stosunków7 ze 
Stanami Zjedn. : zachodnim światem.

L. Lech.
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Socjaliści niemieccy zwolennikami bezwarunkowej konferencji 
„Wielkiej Czwórki” w sprawie zjednoczenia Niemiec

Na Kongresie w Rortmund soc, Wehner oskarżał koła rządowe w Bonn 
o tajne konszachty z Pieckiem i Grotewohlem, a Francję jakoby

wpływała na Rosję,
Dortmund. — Kongres niemieckich 

socjalistów uchwalił w piątek rezolu­
cję stanowiącą program wyborczy 
partii. Zmierza on do „stworzenia sil­
nych i zjednoczonych Niemiec, celem 
zapewniania im w świecie odpowiednie­
go miejsca oraz zapewnienia obywate­
lom pełnego zatrudnienia i korzyści 
społecznych”. Tak głosi wstęp do tej 
rezolucji.

Kongres wysunął również roszczenia 
terytorialne na wschodzie, domagając 
się przywrócenia Niemcom granic z 
roku 1937. 388 delegatów7 odrzuciło 
wszelkie związki z Zachodem, zanim 
nie osiągną swych celów. Mówcy ata­
kowali również plan Schumana, „ma­
łą Europę” oraz wspólnotę obronną 
Zachodu. Występując przeciwko ra­
tyfikacji umów niemiecko-alianckich. 
Kongres oświadczył, że wejście w życic 
tych porozumień pogłębiłoby podział 
Niemiec oraz odsunęłoby W. Brytanię 
i państwa skandynawskie od Wspólno­
ty Europejskiej.

Jeden z delegatów, nazwiskiem Weh­
ner oskarżył nadto Francję, jakoby 
wpływała potajemnie na Rosję, by u-

by nie dopuściła do zjednoczenia Niemiec
trzymać podział Niemiec i „sabotować 
armię europejską”.

Oskarżenia te wysuwali' socjaliści 
niemieccy już od pewnego czasu. Zo­
stały’ one urzędow’0 odrzucone przez 
Francję. Rzecznik rządu francuskiego 
oświadczył, że zarzuty te są zmyślone, 
a oparte były jedynie na artykule, ja­
ki ukazał się w kwietniu w tygodniku 
„Der' Spiegel”, który znany jest z wy­
stąpień antyfrancuskich i który głosi 
„neutralność Niemiec”.

W liście do Wehnera kanclerz Ade­
nauer zażądał przedstawienia dowo­
dów na jego oskarżenia.

„Wziąwszy pod uwagę obecne poło­
żenie Republiki Federalnej, — pisze w 
tym liście Adenauer. — tego rodzaju 
informacje mają olbrzymie znaczenie 
polityczne.”

Warto zaznaczyć, że socjaliści nie­
mieccy oskarżają o podobne dążenia 
do utrzymania podziału Niemiec, tak­
że i Adenauera oraz całą partię chrze- 
ścijańsko-demokratyczną. Rozpusz­
czają oni mianowicie pogłoski, jako­
by w czasie pobytu delegacji wschod- 
nio-niemieckiej w Bonn, przewodniczą­
cy Bundestagu, Ehlers (z partii chrzę­
ści jańsko-demokratycznej) nawiązał z 
nią poufne kontakty.

9-piętrowy dom 
w budowle zawalił się 

w Santiago
5 zabitych —13 rannych

SANTIAGO DI CHILE. — Dziewię- 
ciopiętrowy dom w budowie zawalił się 
w Santiago, powodując śmierć 5 ro­
botników i ciężko raniąc 13 osób. Bu­
dynek ten był już na ukończeniu i miał 
służyć dla pomieszczenia banku.

Brytyjski samochód wojskowy 
wpadl do rzeki

3 zabitych
Barnard-Caste. — Brytyjska cięża­

rówka wojskowa wpadła do rzeki Tees. 
Trzech żołnierzy poniosło śmierć.

światowy plan budowania mieszkań
STRASSBURG. — Przygniatającą więk­

szością głosów. Zgromadzenie Doradcze w 
Strassburgu uchwaliło w piątek rezolucję do­
magającą się opracowania światowego planu 
rozbudowy mieszkań.

Wulkan podmorski spowodował zatonięcie 
statku, na którym znajdowało się 31 osób

Wilk zagryzł 2 pasterzy
ATENY. — Przez cztery godziny trwała 

walka dwóch pasterzy greckich z wilkiem, 
który rzucił się na nich w pobliżu miejsco­
wości Smokowo, w środkowej Grecji. Wilk 
został ostatecznie zabity, ale pasterze odnie­
śli tak ciężkie rany, że zmarli wkrótce po 
tym.

Sowiecki atak na ambasadora USA w Moskwie 
mimo, że tenże uchodził za zwolennika 

współpracy między Rosją a Stanami Zjedn.
Moskwa. — Dziennik „Prawda”, ofi­

cjalny organ rządu sowieckiego wystą­
pił z gwałtownym atakiem na amba­
sadora Stanów Zj., p. Georges Ken­
nana, oskarżając go o oczernianie Ro­
sji z zamiarem pogłębienia różnic ist­
niejących między tymi dwoma kraja­
mi.

Ambasador Kennan, który jest 
głównym rzeczoznawcą amerykańskim 
w sprawach rosyjskich, atakowany 
jest przez „Prawdę” za oświadczenie 
złożone na lotnisku w Berlinie, w cza­
sie wywiadu prasowego. Dziennik so­
wiecki nazywa ambasadora Kennana 
„oszczercą w przebraniu dyplomaty”. 
„Prawdzie” nie podoba się zwłaszcza 
porównanie ograniczeń nałożonych dy­
plomatom w Moskwie z internowaniem 
przez nazistów w Berlinie, 10 lat temu.

Zarzucając dalej ambasadorowi 
Kennanowi oświadczenie, iż „Rosjanie 
podtrzymują womę na Korei, ponieważ 
nie mają wcale zamiaru polepszenia 
stosunków ze Stanami Zjedn.”, ,,Praw­
da” oświadcza iż powiedzenie to jest 
„dużą prowokacją antysowiecką”.

Atak „Prawdy” jest wypadkiem

niespotykanym w stosunkach dyplo­
matycznych. Georges Kennan jest 
bowiem urzędującym ambasadorem. 
Wprawdzie dziennik ten dopuszczał się 
już podobnych napaści na obcych dy­
plomatów, ale dopiero po ich odwoła­
niu z Rosji. Obserwatorzy zachodni 
w Moskwie zadają sobie pytania, czy 
po tej napaści ambasador Kennan, któ­
ry bawi obecnie w Londynie, na, kon­
ferencji dyplomatów amerykańskich, 
powróci na swoje stanowisko, na któ­
re został mianowany w kwietniu br.

Acheson w obronie ambasadora Kennana
WASZYNGTON. — Na konferencji pra­

sowej w Waszyngtonie, sekretarz Departa­
mentu Stanu, Dean Acheson wystąpił w o- 
bronie ambasadora Kennana, oświadczając, 
że jego słowa stanowią umiarkowaną wypo­
wiedź na temat warunków życia dyploma­
tów w Moskwie.

Acheson określił oskarżenia „Prawdy” jako 
„nieusprawiedliwione” 1 ..nieodpowiednie".

Zbrodnia szaleńca
ALGER. — Szaleniec, kilkakrotnie już in­

ternowany, zabił DJeribatta Saad.

TOKIO. — Japoński statek dla ob- 
serwacyj naukowych, „Kaiyo Mani”, 
na pokładzie którego znajdowało się 9 
marynarzy oraz 22 badaczy, zatonął 
na Oceanie Spokojnym, na skutek wy­
buchu wulkanu podmorskiego znajdu­
jącego się około 300 km na południe 
od Tokio.

W tym miejscu ukazała się niedaw­
no maleńka wy sepka. Dla jej zbadania 
wyruszyła ekspedycja naukowa na wy­
żej wymienionym statku.

Podczas poszukiwań za ewentualny­
mi rozbitkami tej katastrofy, wulkan 
o mało co nie zatopił 5 innych statków. 
W pewnym momencie morze poczęło 
się burzyć, wyrzucając w górę lawę 
oraz rozpalone kamienie. Statki ratow­
nicze zmuszone były odpłynąć natych-

miast na inne miejsce. Dokoła czuć 
było silne opary siarki.

Według niektórych rzeczoznawców, 
zaginiony statek został prawdopodob­
nie zasypany lawą i wchłonięty’ przez 
krater wulkanu.

Zagiń)!, pozostawiając niedobór 
100 milionów

SAINT-ETIENNE. — Zniknął tutaj kie­
rownik fabryki narzędzi Vidal, pozostawia­
jąc list, te zamierza sobie odebrać tycie. Fa­
bryka jest obecnie zamknięta, a niedobór 
wynosi 100 milionów.

W ostatnim hołdzie ofiarom katastrofy 
łodzi podwodnej „Sybille”

Tuion. — Marynarka francuska od­
dała w piątek ostatni hołd 48 ofiarom 
katastrofy łodzi podwodnej „Sybille”. 
W miejscu zatonięcia przedefilowały w
dwóch kolumnach krążowniki
Gloire”, 
calm” i

Georges Lygyes”,
,Marceau

,,La 
,Mont-

załogą, składam Panu Prezydentowi oraz 
wszystkim tym, którzy okryci są żałobą, na 
skutek tej katastrofy, moje najszczersze wy­
razy współczucia”.

Prezydent Francji podziękował za te kon- 
dolencje.

Proces przeciwko 28 księżom w Bułgarii 
wywołał oburzenie w całym świecie

Watykan. — W związku z procesem 
jaki reżim bułgarski wytoczył grupie 
katolików, w tym 28 księżom, organ 
Stolicy Apostolskiej . ,.Osservatorc' 
Romano” zamieścił artykuł, w którym 
podkreśla, że ten nowy zamach komu­
nistów na Kościół katolicki wywołał o- 
burżenie w całym świecie.

Zastrzelił towarzysza zabawy
AJACCIO. W pobliżu wioski Levre

10-letnł Noel Cesari, bawiąc się karabinem, 
trafił kulą w głowę ośmioletniego Szymona 
Lanfranchl. Zraniony zmarł podczas trans­
portu do domu rodzicielskiego.

dowce ..Araba”,
i” oraz kontrtorpe- 
,Kabile”, „Touareg”,

„Soudanais”, „Sentgalais”, „Berbere” 
i „Malgache”.

Sekretarz stanu dla spraw Marynar­
ki, p. Jacoues Gavini brał udział w tym 
ostatnim hołdzie, znajdując się na po­
kładzie krążownika „La Gloire”.

W sobotę rano odbyła się w kate­
drze tulońskiej Msza święta żałobna 
za ofiary katastrofy.

Kondolencje królowej Elżbiety
LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo 

Spraw Zagr. ogłosiło tekst orędzia kondo­
lencyjnego skierowanego do prezydenta Vin­
cent Auriol przez królową Elżbietę.

Orędzie to brzmi następująco:
„Z uczuciem głębokiego bólu, na skutek 

straty łodzi podwodnej „Sybille” wraz z jej

Cztery ofiary katastrofy 
pochodzę z północnej Francji

Lens. — Wśród 48 marynarzy, któ­
rzy zginęli w katastrofie łodzi pod­
wodnej „Sybille" znajduje się 4 miesz­
kańców północnej Francji.

Są to: Edmond Benedet z Faumont, 
Jean-Marie Bulieau z Somain, Jacques 
Defosse z Boulogne sur Mer i Gilbert 
Milon z Yieille-Eglise (P.-de-C.).

Państwo Benedet przenieśli się za­
ledwie 2 tygodnie temu do Tulonu.

17. ofiara wybuchu w olejami Rabatau 
w Marsylii

Marsylia. — Ciężko ranny i poparzony w 
czasie wybuchu, który się wydarzył w ole­
jami Rabatau w Marsylii trzy tygodnie te­
mu, 45-letni robotnik Katchak Essay an 
zmarł ostatnio w szpitalu. Jest to już 17, 
ofiara tej katastrofy.

wskazał, że inicjatywa w sprawie o- 
twarcia ewentualnych rozmów zjedno­
czeniowych wyjść miałaby ze strony 
rządu federalnego, a nie ze strony 
Bundestagu!
Politbiuro i rozmowy zjednoczeniowe

Jak wynika z relacji amerykańskich 
obserwatorów w Bonn, przywódca 
wschodnio-niemieckiej delegacji komu­
nistycznej Matem złożył w swej ho­
telowej kwaterze w Bonn oświadczenie, 
z którego wynikałoby, że uważa on, iż 
po spotkaniach z Ehlersem w Bundes­
tagu i złożeniu pisemnej „scaleniowej” 
propozycji wschodnich Niemiec — zo­
stały już ,,scaleniowe” rozmowy ogól- 
no-niemeickie zapoczątkowane! W 
szczególności Matem, jako członek Po­
litbiura komunistycznej partii wschod­
nio-niemieckiej, rozwinął z pozostały­
mi czteroma członkami wschodniej de­
legacji próbę nawiązania osobistych 
kontaktów z wpływowymi członkami 
Bundestagu, by ich pozyskać do ko­
munistycznego planu jedności nie­
mieckiej na przesłance utworzenia

Przesilenie we francuskiej partii komunistycznej trwa

Marty i Tillon krytykowali Thoreza a tym samym politykę Rosji sowieckiej 
opartą w roku 1939 na umowie Ribbentrop-Mołolow

Polityka Stanów Zj. na Dalekim Wschodzie 
opracowana była razem z Eisenhowerem 
- odpowiada Acheson na krytykę tegoż

Waszyngton. -L Eisenhower kryty­
kuje ostro politykę zagraniczną prezy­
denta Trumana, szczególnie na Dale­
kim Wschodzie i w sprawie Korei. Wo­
bec tego sekretarz stanu Acheson 
stwierdza, że wytyczne polityki Stanów 
Zjedn. na Dalekim Wschodzie opraco­
wane były w porozumieniu z Eisenho­
werem.

„Ochotnicy" do pomocy bezpieki
BERLIN. — .Jlząd” wschodnich Niemiec 

zatwierdził dekret powołujący do życia gru­
py „korpusu ochotniczego” do pomocy dla 
bezpieki. Ma to być coś w rodzaju milicji. 
„Ochotnicy” ci będą mieli te same zadania i 
uprawnienia, co policja „ludowa”., ale bę­
dą „urzędowali” po godzinach pracy.

Paiy ż we WTześniu .
Powstałe przed trzema tygodniami 

przesilenie we francuskiej partii ko­
munistycznej- trwa. Sytuacja jest na­
dal pełna niedomówień i niejasności, 
z których członkowie nie są w stanie 
wyłuskać ziarn prawdy rzeczywistej. *

Samokrytyk® P* Maity’ego
Naczelny organ partii ogłosił prze­

mówienie wydalonego z sekretariatu 
partii p. Marty’ego. W przemówieniu 
tym p. Marty przeprowadza „samo­
krytykę” jak nazywają pokajanie się. 
Przyznaje się, że słusznie postąpił 
centralny komitet wymierzając mu 
sankcje.

Ogłoszony obecnie raport Leona 
Mauvais stwierdza, że Marty7 w r. 1949 
atakował Thoreza i miał odchylenie 
nacjonalistyczne podobne do dążeń Ti- 
ty. M. in. Marty chciał wydawać oso­
biście pismo wewnętrzne broniące jego 
dążeń.

Mimo ukazania się mowy Marty’ 
ego, poszczególne komórki partyjne, 
działające na polecenie z góry, w dal­
szym ciągu potępiają tego działacza i 
charakterystycznym jest, że takie po­
tępienie już po ukazaniu się samokry­
tyki, ogłoszono w imieniu zw. byłych 
uczestników wojny domowej w Hisz­
panii. Opinia ma być czym zdezorien­
towana.

_ Sprawa Tillena
Sprawa Tillona jest sprawą, która 

od wielu lat czeka na ostateczne roz­
wiązanie. Zagadnienie b. partyzantów 
bowiem ^y'ply^’a raz po raz na widow­
nię. Tym razem zagadnienie weszło 
na płaszczyznę państwową.

(Od własnego sprawoedawcy „Narodowca")
O co chodzi ? Tillon należał do orga­

nizatorów komunistycznych oddziałów 
zbrojnych FTP podczas okupacji nie­
mieckiej. Będąc niezwykle ruchliwy, 
pozyskał sobie coś więcej niż sympa­
tie w szeregach byłych partyzantów, 
którzy nie zawsze dla ideału komuni­
stycznego podjęli walkę w okresie oku-

pacji. Partia mimo rozwiązania od­
działów FTP, starała się utrzymać 
kontakt przez potworzenie stowarzy­
szeń byłych partyzantów. Na stowa­
rzyszenia te wywierała wielkie wpły­
wy, ale wyrazicielem tych wpływów 
był Tillon i kilku jego dawnych bez­
pośrednich współpracowników.

Echa czystek we francuskiej partii komunistycznej

Czy pp. Marty i Tillon staną przed 
„najwyższymi” sędziami w Moskwie

za ciężkie oskarżenia przeciw głównym kierownikom partii 7
PARYŻ. — Dziennik „Le Figaro” donosi 

pod powjiszym tytułem, że wobec milczenia 
pp. Marty i Tillon, proces Ich odbędzie się 
prawdopodobnie w Moskwie. ,,P. Lecceur 1 
pani Jeannette Vermeersch tnlell wyjechać 
do stolicy sowieckiej. Wątpliwym jest, by 
podróż ta nie była połączona z położeniem, 
wytworzonym postawą dwóch oskarżonych”.

„Zapou-fediiano także nowy wyjazd: p- 
Alfred Costes, posła z Billancourt oraz se­
kretarza Federacji Metalowców C.G.T.”... 
jeżeli jest prawdą, że chce się go wysłu­
chać w Moskwie, to dlatego, aby zważyć do­
kładnie następstwa, na płaszczyźnie syndy- 
katnej, ewentualnego wykluczenia p. Tillon 
* partii komunistycznej.”

Kierownicy francuskiej partii komunistycz 
nej uważają za niewystarczające oświadcze­
nie, złożone przez Andró Marty przed Ko­
mitetem centralnym w dniu 4 września. O- 
świadczenle to, nacechowane samokrytycyz­
mem, powtnnoby być uważane za przyzna­
nie się do winy — sądzi ,Xe Figaro” i do- 
daje:

‘ „Jeśli wierzyć niedyskrecjom otoczenia

niektórych członków' komitetu centralnego, 
oświadczenie Andnft Marty zostało mu wprost 
wydarte po prawdziwych przesłuchach, 
które miały trwać kilka godzin. Marty miał 
ulec zmęczeniu, spou odowanemu tak surowo­
ścią przesłuchów, jak atakowi cukrzycy, na 
którą cierpi obecnie.”

Samokrytyka Andró Marty miała być po­
przedzona wniesieniem przez Marty ciężkich 
oskarżeń przeciwko głównym kierownikom 
partii. „Obecne milczenie Marty’ego, jego 
pozorny brak reakcji na najpoważniejsze in­
synuacje, pozwalają sądzić, że rozporządza 
on jeszcze groźnymi argumentami.”

r.T.P. w Haule-Vienne odmawiają 
poparcia sankcyj przeciwko p. Tillon

LIMOGES. — Departamentalne biuro sto­
warzyszeń byłych kombatantów Ruchu Opo­
ru (F.F.I., F.T.P.) wyraziło ubolewanie, że 
biuro krajowe zajęło stanowisko w sprawie 
rozbieżności, panujących w partii poUtycz- 
nej. Biuro krajowe poparło bowiem sankcje, 
wydane przez centralny komitet partii ko­
munistycznej przeciwko p. Tillon. Biuro dep. 
Haute-Vienne oświadczyło, że pozostawia 
swoim członkom całkowitą swobodę.

Tillon już w r. 1944 krytykował 
Thoreza za to, że w r. 1939 opuścił 
Francję. Za członków prawdziwych 
ruchu oporu uważał tylko tych, którzy7 
pozostali we Francji i opierali się Hi­
tlerowi. W ten sposób Tillon nie tylko 
nie pochwalał Thoreza, ale potępiał Ro­
sję za umowę Ribbentrop—Mołotow z 
r. 1939.

-Dawni dowódcy partyzantów z jed­
nej strony i sami partyzanci z dru­
giej nie chcieli się poddać pod bez­
względne wpływy partii.

Zatarg w Limoges, zatarg w 
Amiens, w Strassburgu za każdym ra­
zem łagodzono. Tillon jednak czuwał. 
Trzymał w garści silnie wpływy na 
swój twór. I dziś zatarg przeszedł na 
płaszczyznę państwową. Jakkolwiek 
zwolennicy Tillona, dawni partyzanci, 
nie rozporządzają tak potężnym apa­
ratem propagandowym jak biuro par­
tii komunistycznej, wydajc się, że po­
ruszenie wywołane przez uchwałę 
partii wykluczającą twórcę organiza­
cji bojowej z zarządu jest poważne.

Z kół zbliżonych do zwolenników 
Tillona donoszą o masowych wystą­
pieniach z partii, o darciu legityma­
cji partyjnych.
. Walka toczy się za kulisami. Do 
opinii docierają tylko jej echa. Nie 
ulega wątpliwości, że walka ta ma 
charakter bardzo zacięty. Rywaliza­
cja o wpływy między przywódcami jest 
silna i pełna subtelnych intryg. Jaki- 
by jednak obrót nie przybrała ta wal­
ka, ostatnie słowo będzie zawsze miał 
Kominform i jego rosyjscy mocodaw­
cy.

J. Urban.

Reżim komunistyczny we wsch Niemczech 
przywrócił byłym nazistom wszelkie prawa

Berlin. — Wschodnio - niemiecka 
agencja komunistyczna podała do wia­
domości, że reżim Piecka i Grotewohla 
postanowił przywrócić prawa obywa­
telskie wszystkim byłym członkom 
partii nazistowskiej oraz dawnym ofi­
cerom Wehrmachtu.

Pięć nowych linij lotniczych 
„Air-France"

PARYŻ. — Dyrektor generalny francu­
skiego towarzystwa transportów lotniczych 
„Air-France” p. M. Hymans oświadczył w 
piątek w wywiłuizte prasowym, że wkrótce 
zostanie uruchomiona komunikacja na 5 no­
wych liniach:

Paryż — Tokio (przez Salgon i Hong- 
Koug);

Francja — Kolumbia i Wenezuela;
Paryż — Luksemburg;
Paryż — Touggourt (linia turystyczna dla 

zwiedzania Sahary);
Bazy tea — Marsylia — Casablanca.
P. Hymans powiedział, że wpływy „Air- 

France” zwiększyły się w porównaniu z po­
dobnym okresem roku ub. o 4 i pół miliarda 
franków.

W Louveciennes i Orleanie 
zaginęło dwoje dziewcząt

Do biur poszukiwań w Louveciennes i Or­
leanie zostały zgłoszone dwa wy-padki zagi­
nięcia dziewcząt, które dnia 24 września o- 
puściły dom rodzicielski i więcej nie powró­
ciły. Jedna z nich Nicole Normand, urodzona 
w październiku 1936 r. w Salnt-Gennain-en- 
Laye, 1.55 m wzrostu, szatynka, z piwnymi 
oczyma mogła być ubrana w sukienkę żółtą, 
czy też zieloną.

Druga, Simone Forest, urodzona w listo­
padzie 1941 w Orleanie, dość wysoka na swój 
wiek, miała cerę jasną, oczy piwne i włosy 
clemae.

Składnica materiałów wybuchowych 
wyleciała w powietrze

TUNIS. — Skład ładunków wybuchowych 
w kopalni MDUla wyleciał w powietrze, na 
skutek pożaru, którego przyczyna jest nie­
znana.

Na szczęści®, ®l® nut ofiar w ludziach, ale 
śtraty materialne są dość duże.



GLOSY CZYTELNIKÓW

Szukałem upragnionej ciszy
Dręczony wyrzutami sumienia, wziąłem 

iower i pojechałem wdał. Jechałem, na ulicy 
luch i gwar nie do opisania, spokoju znaleźć 
nie można. Skierowałem się nad kanał i tu 
ustawiczne pluskanie fał — poruszanych ja- 
dącymi szkutami — nie dały mi upragnionej 
ciszy. Zwróciłem się znów w szeroką aleję 
i rozmyślałem, gdzie się udać. W dali zama­
jaczyły mi niezliczone wierzchołki drzew. 
Czy to las, pomyślałem, pójdę by usiąść w ich 
cieniu i w szumie liści szukać upragnio­
nego spokoju. Gdy zbliżyłem się nieco, za­
uważyłem szerokie rozłożyste lipy, piękną 
aleję, która zaprowadziła mnie do kościół­
ka w Oignies. Wstąpię choć na chwilę, ot tak, 
z ciekawości. Dzień powszedni —* czwartek, 
zapewne świeci on pustkami, pomyślałem so­
bie. Wszedłem. Na pierwszy rzut oka zauwa­
żyłem w wielkim ołtarzu Chrystusa rozpięte­
go na krzyżu i nad głową napis ..Zbaw du­
szę swoją". Te słowa jeszcze więcej zaczęły 
mię dręczyć ..Zbaw" ale jak! Patrzę dalej. 
Jeden z mężczyzn zapala świeczki przed

św. Teresą, diugi zdobi ołtarz Matki Bo­
skiej z Lourdes, trzeci modli się gorliwie 
przed Polski Królową. Dwóch młodzieńców 
zaczyna śpiewać pieśni pobożne. Inny znów 
rozmyśla widocznie o śmierci, wpatrzony w 
Ołtarz Chrystusa. Oto jeden z mężczyzn 
zbliża się do konfesjonału i spowiada się 
przed kapłanem, widocznie chce zbawić du­
szę swoją. Zbliżyłem się i ja „i tu" przy 
kratkach konfesjonału rzeki mi kapłan: 
„Idź w pokoju i nie grzesz więcej”. Odtąd 
znalazłem spokój sumienia. Chcę i ja zbawić 
o Panie duszą swoją, boś za mnie cierpiał i 
umarł. Przez "całą Mszę św. dzieci szkolne 
śpiewały pieśni pobożne, pomagali im owi 
młodzieńcy i, pobożne niewiasty, których 
dużo było w kościele, choć to "był dzień po­
wszedni i roboczy. Chcesz i ty Czytelniku 
zbawić duszę swoją, idź i Ty przeczytaj te 
słowa i wyryj je w swym sercu, a znajdziesz 
upragnione szczęście i spokój w Chrystusie.

Grzesznik.

Eden nie próbował pośrednictwa
w sprawie Triestu

WIEDEŃ. — Jak już wzmiankowaliśmy w 
poprzednim numerze, brytyjski min. spraw 
ragr., Eden, który złożył kolejno wizyty w 
Ktrassburgn. Belgradzie 1 Wiedniu, omówił 
na konferencji prasowej w czwartek ogólne 
wrażenia z, tych podróży.

Podkreślił on, że zauważył w Europie 
wzrost poczucia zaufania, dodając jednako­
woż: „droga jaka leży przed nami w na­
szych wysiłkach o pokój i wolność jest na­
jeżona wieloma trudnościami. Fważam jed­
nak, że dokonaliśmy znacznego postępu*.

Eden odmówił odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy, jaki był przebieg jego rozmów 
na temat Triestu z premierem de Gasperi 
(w Strassbnrgu) oraz z marszałkiem Tito.

tylko. że nie występował jako 
pośrednik.

Zapytany, ezy udzielił Tide jakichś gwa- 
rancyj w sprawie pomocy Zachodu na wy­
padek zaatakowania Jugosławii od Wschodu, 
Eden odjh»wiedział, że tego rodzaju obietnicę 
dal już jego poprzednik, Ernest Bevin. O 
żadnych dalszych gwarancjach nie było mo-

Brytyjski minister spraw zagr. powiedział, wy

Na temat rozmów odbytych w Austrii z 
prezydentem Koemerenr, premierem Figlem 
i min. spraw zagr.. Gruberem. Eden oświad­
czył, te obejmowały one cały szereg zagad­
nień światowych, specjalnie te, które in­
teresują obydwa kraje. ..Mogę stwierdzić, 
powiedział, że nie było żadnych różnic poglą­
dów w naszych zapatrywaniach na te spra-

Watykan potępia hasła ograniczenia urodzeń
Watykan. — Dzienik „Osserwatore 

Romano” potępił niezwykle ostro nie­
które wypowiedzi uczonego brytyjskie­
go. prof. Hill, w sprawie ograniczenia 
ilości urodzin.

Uczony ten miał niedawno wystąpić 
przeciwko niewystarczalności kroków 
zmierzających do ograniczenia uro­
dzeń, oświadczając, że w takich kra­
jach, jak Indie, gdzie ludność wzrasta 
bardzo szybko, należałoby zabronić 
stosowania takich środków jak peni-

cylina i D. D. T. (środek przeciwko 
pluskwom, wszom itp.ł.

..Tego rodzaju myśli, — pisze ,,Qs-
servatore Romano” są sprzeczne
nie tylko z duchem chrześcijańskim, 
ale i elementarnymi uczuciami ludzki­
mi.”

„Aby znaleźć przykład takiego ro­
zumowania, jak to którym kieruje się 
prof. Hill, trzeba by było sięgnąć do 
założeń ideologicznych niemieckiego 
rasizmu i do potwornych praktyk, któ­
re były wynikiem tych założeń”, — 
kończy „Osservatore Romano”.

Wydatki społeczne Francji wynosiły 1.700 miliardów w r. 1951
Panż. — Ministerstwo Pracy pole­

ciło Izbie Rozrachunkowej dokonać 
ustalenia ,,budżetu społecznego” Fran­
cji. Obliczono więc wszystkie wydatki 
dokonane przez państwo, urzędy lokal­
ne oraz przedsiębiorstwa prywatne w 
zastosowaniu ustawodawstwa społecz­
nego, nie pomijając równocześnie nie­
których ciężarów przyjętych dobrowol 
nie przez zarządy przedsiębiorstw od­
powiadających tym samym troskom, 
co ustawodawstwo społeczne.

Obliczenia te są zrobione w przybli­
żeniu, gdyż ankieta pominęła dużą 
ilość czynników, w szczególności jeśli 
chodzi o ciężary „dobrowolne”. Pozwa­
lają one jednak na wyrobienie sobie 
względnie dokładnego pojęcia o wysił­
ku Francji w dziedzinie społecznej.

W roku 1951 budżet społeczny Fran­
cji wynosił 1.700 miliardów, co jest 
bardzo wymowne. W tym samym ro­
ku francuski dochód naro< owy wyno­
sił około 9.000 miliardów, wobec tego 
Francja poświęciła w ubiegłym roku, 
jak również poświęci w roku bieżą-

cym, na wydatki społeczne około 
20% swego dochodu narodowego. Na­
leży podkreślić, że dzieje się to w chwi­
li, gdy konieczny wysiłek wojskowy 
pochłania około 15% francuskiego do­
chodu narodowego.

Omawiając ostatnio ogólną linię bu­
dżetu społecznego p. Garet, Minister 
Pracy zwrócił szczególniejszą uwagę 
na nierówność przeciętnej rocznej wy­
sokości oświadczeń, jakie różne rodza­
je ubezpieczeń społecznych wypłacają 
średnio każdemu ubezpieczonemu.

W roku 1950 świadczenia, te wynosi­
ły 151.000 fr. na ubezpieczonego dla 
urzędników państwowych, 142.000 dla 
kolejarzy, 10°.000 dla pracowników 
Elektryczności i Gazu Francji, 76.500 
fr. dla górników a tylko 28.800 fr. dla 
ubezpieczonych na zasadach ogólnych.

Ta niewspółmiemość narzuca pewne 
zagadnienia ze względu na fakt, że 
specjalne ubezpieczenia społeczne naj­
częściej mają niedobory i muszą się 
zwracać o pomoc do państwa Irb też

Adenauer i de Gasperi postanowili zwiększyć 
obroty gospodarcze niemiecko-włoskie

Rzym. — Niemcy są największym 
dostawcą i największym odbiorcą 
Włoch. Wobec ograniczeń niemieckich 
dla produktów rolniczych wywóz nie­
miecki do Włoch jest jednak o 4 mi­
liony dolarów miesięcznie większy od 
przywozu włoskiego do Niemiec. Pre­
mier de Gasperi naciskał przeto pod­
czas ostatniej wizyty w Bonn, by

skich. Sprzeciwiają się temu jednak 
koła rolnicze .Niemiec.

Emigranci włoscy chcą wracać do kraju
SY'DNEJ. — Pewna grupa emigrantów 

włoskich, przybyła dopiero co do Au­
stralii. stara się powrócić do swojego kra­
ju. gdyż „nie podoba lin się na nowej ziemi".

Kilku innych Włochów, którzy przybyli do
Melbourne w ub'egłyin tygodniu, wsiadło na-

i stępnego dnia na statek płynący do Włoch. Niemcy W szerszej mierze dopuszczały Emigranci włoscy skarżą się na wyżywienie 
przywóz produktów rolniczych wło-1 oraz brak pracy.

Umieścił w samolocie bombę zegarową, 
by otrzymać premię ubezpieczeniową

Meksyk. — Na samolocie „D.C.-3", 
lecącym z Meksyku do Oaxaca, nastą­
piła w czwartek tajemnicza eksplozja, 
która na szczęście nie spowodowała 
katastrofy. Powstała tylko wyrwa w ka­
dłubie, a kilkunastu pasażerów odnio­
sło rany.

Śledztwo nakazane przez władze

do ubezpieczeń r.a ogólnych zasadach, 
aby móc podołać nadwyżce wydatków.

Dwa rodzaje środków zaradczych 
można więc zastosować: obniżyć stop­
niowo świadczenia tych specjalnych 
rodzajów ubezpieczeń do poziomu ubez­
pieczeń ogólnych, lub też przyznać cał­
kowity samorząd specjalnym rodza­
jom ubezpieczeń, które zostaną wsku­
tek tego zmuszone do pokrywania wy­
datków własnymi środkmai.

■ W' Arabii saudzkiej wprowadzono za­
kaz. sprzedaży napojów alkoholowych. 
Przekraczający ten zakaz będą karani bi­
czowaniem w publicznym miejscu.

■ Jedna z dwóch ekspedycji, które po­
szukiwały w roku 1870 skunera „Kitty 
Reeves", zatopionego niedaleko półwyspu 
Tawas, natrafiła na niego. Statek ten 
wiózł ładunek miedzi wartości 250 tysię­
cy dolarów.

Francja nie zgodzi się na mieszanie się ONZ 
do spraw Tunisu i Maroka, 

i gotowa wystąpić z ONZ
PARYŻ. — Francuski minister spraw za­

granicznych, Robert Schuman odbył w pią­
tek konferencję prasową, poświęconą zagad­
nieniom Saary, Tunisu i Maroka.

Minister podkreślił, że na posiedzeniu w 
dniu 7 października b.r. rząd poweźmie de­
cyzję w sprawie stanowiska Francji przy 
omawianiu tych zagadnień w O.N.Z. Ogólne 
wytyczne są jednak już znane i minister u- 
dz‘ellł w' tej sprawie kilka wyjaśnień.

Przypomniał on. że już w ubiegłym roku 
zagadnienie marokańskie zostało wniesione 
przed O.N.Z., ale Francja sprzeciwiła się 
wpisaniu go na porządek oh nul. zazna<‘zając, 
że toczą się w tej sprawie rozmowy bezpo­
średnie.

,.W tym roku, powiedział minister, za­
gadnienie to przedstawia się w ten sam spo­
sób, gdyż rozmowy francusko-marokańskic 
trwają. ,

Zagadnienie Tunisu wygląda jednak ina­
czej, oświadczył min. Schuman. Rokowania 
między Tunisem a Paryżem są na punkcie 
martwym. Francja jednak może przyjąć w 
O.N.Z. podobne stanowisko, jak w zeszłym ! 
roku w stosunku do sprawy Maroka, to zna- j 
czy sprzeciwić się w pisaniu zagadnienia Tu- i

nisu na porządek obrad".
Wobec wahań delegacy) poszczególnych 

krajów, istnieje możliwość, że mimo tego 
sprzeciwu, O.N.Z. postanowi rozpatrzeć tę 
sprawę.

Chodzi więc o to, czy nie lepiej przyjąć 
wpisania tej sprawy na porządek obrad a w 
czasie dyskusji stwierdzić niekompetencję 
O.N.Z. W tej sprawie rząd ma powziąć de­
cyzję.

Minister Schuman podkreślił jednakowoż, 
że Francja nie zgodzi się na interwencję O. 
N. Z. „żaden rząd, powiedział, nie może się 
zgodzić na to, by O.N.Z. mieszała się do 
tego zagadnienia i szukała rozwiązania, któ­
re są rzeczą Francji.

Zagadnienie Saary
Na temat Saary minister powiedział, że 

według tezy francuskiej, kraj ten powinien 
posiadać na wewnątrz pełny samorząd (ad­
ministracja. władza ustawodawcza itd.) a na 
zewnątrz powinien być poddany kontroli or­
ganu nie saarskiego, na przykład Rady Eu­
ropy.

Z gospodarczego punktu widzenia Francja 
stoi na stanowisku unii francusko-saarsklej.

Komisja budżetowa obcięła wydatki
w projekcie budżetu na rok 1953

„Rząd światowy" czy „Zamki na lodzie" 
Konferencja parlamentarna 

posłów z całego świala
LONDYN. (Od wl. koresp.). W Londy­

nie odbyła się ..Konferencja parlamentarna 
w sprawie Rządu Światowego" t zwołana 
przez grono parlamentarzystów’, z udziałem 
parlamentarzystów z wielu krajów europej­
skich i zamorskich. Celem konferencji jest 
propaganda, dążąca do przekształcenia ONZ 
na coś w rodzaju rządu światowego. Na 
otwarciu konferencji, obradującej pod prze­
wodnictwem znanego pacyfisty lorda Boyd- 
<)rr*a (b. przewodniczącego światowej orga­
nizacji żywnościowej z ramienia ONZ), 
przemawiał minister stanu Selwyn Lloyd, 
witając Konferencję z ramienia rządu bry­
tyjskiego.

W czasie obrad przemawiali przedstawiciele 
parlamentów Francji, Włoch, państw skan­
dynawskich. Indii, Japonii!, Pakistanu. Fili­
pin łt<L oraz szeregu samorządowych sejmów 
brytyjskich kolonii afrykańskich. Dawali oni 
wyraz przeważnie równie potężnym jak nie­
realnym życzeniom.

Największą trudnością było znalezienie 
formułki magicznej, któraby umożliwiła 
udział w pracach Konferencji przedstawicieli 
świata komunistycznego. Sekretariat opraco­
wał cały memoriał, starający się przedstawić 
obiektywnie ..sowiecki punkt widzenia na sy­
tuację światową” oraz uzasadnić „możliwość 
współpracy pokojowej pomiędzy światami o 
skrajnie przeciwnych ideologiach i ustrojach. 
Obecność zbyt wielo marzycieli, zaciemnia­
jących obraz rzeczywktośc,l urojeniami 
przeszkodziło konferencji, na drodze do reali­
stycznego ujmowania szans tak pięknego 
ideału. Wszak „zimna wojna” toczy się głów­
nie o to. czy „rząd światowy" przyszłości 
będzie komunistyczny czy demokratyczny. 
Skoro — w myśl „markslzniu-leninlzmu" — 
nie ma w tej walce kompromisu, więc zwo­
lennicy mrzonek lorda Boyd-Orr’a „budują 
zamki na lodzie”. Toteż i w prasie Konfe­
rencja została pominięta milczeniem, lub 
zbyta wzmiankami. r.

„Atomowe” łodzie podwodne pływające 
pod skorupą lodową na Biegunie Północnym
Waszyngton. Brytyjski ‘rzeczo- pozostać w stanie zanurzenia bardzo

znawca w sprawach polarnych, Hubert długo.
Wilkins oświadczył, że Stany Zjedno­
czone budują obecnie potężne łodzie 
podwodne poruszane przy pomocy e- 
nergii atomowej i zdolne do porusza- , 
nia się pod skorupą lodową na Biegu­
nie Północnym.

Skorupa lodowa chroni je od wykry­
cia przy pcmocy radaru.

meksykańskie, wykazało, że eksplozja 
ta była dziełem zbrodniczej ręki. Zbro­
dniarz, którego nazwiska nie ujawnio­
no, podłożył pod jedną ze ścian we­
wnętrznych samolotu walizę, zawiera­
jącą bombę zegarową. Okazuje się, że 
zbrodniarz ten ubezpieczył dopiero co 
na bardzo wysoką sumę jednego z pa­
sażerów odbywających podróż tym 
właśnie samolotem, chcąc przez wywo­
łanie katastrofy i śmierć tej osoby o- 
trzymać premię.

Władze meksykańskie nakazały a- 
resztowanie winnego.

Zbrodnia ta przypomina podobny 
wypadek w Kanadzie, kilka lat temu. 
Wybuch bomby w samolocie spowo­
dował wtedy katastrofę, w której zgi­
nęło 20 osób. Dwóch winnych tej zbro­
dni zostało skazanych na śmierć. Wy­
rok wykonano.

PARYŻ. — Komisja finansowa Zgroma­
dzenia przystąpiła w piątek do badania pro­
jektów budżetów |M>szczególnych mini­
sterstw. 27 głosami przeciwko 15 komisja 
postanowiła obciąć wydatki „społeczne" po­
szczególnych resortów o 25 procent. Wydat­
ki na zakup materiału zmniejszono o 5 pro­
cent w porównaniu z budżetem z roku bie­
żącego.

Druga pożyczka Pinay
PźLRYż. — Rząd francuski przygotowuje 

rozpisanie drugiej pożyczki. Zapowiedział to 
premier Pinay w komisji finansowej Zgro­
madzenia.

Według dobrze poinformowanych kół, ta 
druga pożyczka Pinay’a ma być rozpisana 
dopiero z początkiem przyszłego roku. Rząd 
Uczy, że z normalnych wpływów fiskalnych 
uzyska do końca roku 200 miliardów fr po­
trzebnych na pokrycie wydatków.

W poniedziałek decyzja w sprawie mleka
PARYŻ. — Minister rolnictwa. Camille 

Laurens oświadczył w piątek, że rząd bada

sprawę cen mleka. Decyzja zostanie powzię-
ta w poniedziałek.

Rozmowy w sprawie ustalenia 
„budżetu typowego"

PARYŻ. W ramach narad, jakie pro­
wadzi obecnie minister pracy, Pierre Garet. 
na temat budżetu typowego, przyjął on' w 
piątek przedstawicieli małych i średnich 
przedsiębiorstw, należących do Najwyższej 
Komisji Umów Zbiorowych.

Dalsze 4 samoloty komunistyczne 
zestrzelono nad Koreę

Tokio. — W czasie walk powietrz­
nych do jakich doszk w piątek ponad 
północną Koreą, amerykańskie myśliw­
ce typu „Sabre” zestrzeliły 4 samoloty 
komunistyczne „Mig”. W czasie na­
lotów zrzucono 106 ton bomb zapala- łUV 
jących na chińskie składnice zaopa- 
trzeniowe.

ISSOIRE. — Wyziewami fermentującego 
moszczu udusił się 74-letni Philił»ert Giroux 
pod Brassai les Mines.

86) (Ciąg dalszy)
— Zrobię wycieczkę w okolicę, po­

znam się bliżej z samym Organistą i 
pozbędę się długu zarazem.

— A oprócz tego?
— Oprócz tego?
Juliusz uśmiechnął się ze znacze­

niem.
— Będę się starał czegoś zasięgnąć 

o pięknej nieznajomej — dokończył.
Katylina zmieszał się cokolwiek.
— Czy sądzisz, że można by się tam 

czegoś dowiedzieć? — zapytał.
— Jak mówią, garbaty Organista 

ma być żywą kroniką całej okolicy.
— Hm! — krzyknął Katylina i szpic 

rutą poklepał po swych butach. , 
— Spodziewam się, że nie złamałbym । 
tym sposobem przyrzeczenia, jakie za 
siebie i za mnie dałeś Kośtiowi.

— Przyrzekłem tylko szanować ta­
jemnicę zaklętego dworu i przestrze­
gać ostatniej woli nieboszczyka.

— A więc do widzenia się.
Juliusz porwał się nagle z siedzenia 

i podskoczył do okna.
Przed ganek zajechała czterokohna 

kareta, a z niej wysiadał hrabia Zyg­
munt.

— Hrabia!... Myślałem, że się czegoś 
na mnie gniewa ! —• wykrzyknął Ju­
liusz i wybiegł na przyjęcie gościa.

Katylina zatrzymał się w pokoju.
— Muszę zawrzeć znajomość z pa­

nem hrabią — mruknął.

Burza na La Manche
Londyn. — Burze jakie szaleją na

Powiedział on, że łodzie te mają być i Kanale La Manche spowodowały 
wyposażone w stożkowatą wieżyczkę, °Pó.™icnie w ruchu statków.

v . , .. . , Statki między Liverpoolem. a Du-
przeznaczoną do pizebijama skorup} blinem miały w piątek 5 godzin opóź- 
lodowej, o ile oczywiście nie byłaby nienia. ---- ‘Wzburzone morze uniemoźli-
cna za gruba. Lodzie ta będą mogły wiło wylądowanie w Hastings załogi

==
Port naftowy na południu Francji
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groto: 'łtecora)
Na jeziorze morskim pod Berre zostanie wybudowany największy w Europie port nafto­
wy, Lavera. Zdjęcie zostało dokonane w czasie urzędowej wizyty, celem zapoznania 

się z wynikiem dotychczasowych prac.

.—Co mi to szkodzi! — dodał po 
chwili. — Nie może mu wprawdzie 
zależeć na mojej znajomości, ale i 
mnie tam po nim jak umarłemu po ka­
dzidle. ।

I aby godnie zaprezentować się p. 
hrabiemu, wpakował obie ręce do kie­
szeni, nogi rozstawił jak mógł najsze­
rzej, głowę zarzucił w tył. a w'argi z 
dumą i lekceważeniem wydął naprzód.

Hrabia wszedł niebawem z Juliu­
szem do pokoju,,a spostrzegłszy Katy- 
linę w podobnej postawie, prawie za­
wahał się u progu, tak jakoś wydał 
mu się butnym, zuchwałym i wyzywa­
jącym z miny.

Juliusz przygryzł wargi z niechęcią, 
ale uznał za stosownie przedstawić swe­
go dawnego kolegę.

— Mój przyjaciel. Damazy Czorgut 
— rzekł.

Katylina ukłonił się jak trybun ple­
be jusz ambitnemu patrycjuszowi.

Hrabia znał mniej więcej z opowia­
dania Katylinę.

Spojrzał na niego nie bez pewnej 
ciekawości, ale z widocznym lekcewa­
żeniem, a chociaż kilkakrotnie jego 
szorstkie słyszał nazwisko, tak mu ja­
koś w’ tej chwili wydało się odpowie­
dnie dla osobistości swego właścicie­
la, że prawne mimowolnie powtórzył 
półgłosem:

— Pan Damazy Czorgut...
Katylina zauważył dobrze wyraz

kontrtorpedowca ameryk. „Keppter”. 
Z tego samego powodu nie można było 
przenieść na ląd rannego marynarza 
amerykańskiego znajdującego się na 
kontrtorpedowcu „Loyd Thomas”, za­
kotwiczonym w pobliżu Eastbourne.

10 godzin opóźnienia dla statku 
„United States”

Le Havre. — Na skutek burzy na 
La Manche, statek amerykański „Uni­
ted States” (najszybszy w świecie sta­
tek transatlantycki), kory miał odpły­
nąć do Nowego Jorku w nocy z czwart­
ku na piątek, musiał pozostać w porcie 
Le Havre 10 godzin dłużej, niż to prze­
widywano.

Wiosna w jesieni...
MONTLUęON. — W okręgu Gannay-sur- 

Lotre (Allier) rozpoczęła się druga wiosna. 
Wiele krzewów i drzew owocowych pokryło 
się kwieciem. Między innymi zakwitły po raz 
wtóry bzy i jabłonie. ,

Donoszą również z Saint-Sulpice-les-FeuU- 
les (Haute-Vienne), że zakwitły tam ponow­
nie grusze... a w’ Sainte-Menehould truskaw­
ki owocują.

twarzy dumnego magnata a na 
ustach jego osiadł złośliwy uśmiech.

— Tak panie hrabio — ozwał się na­
gle drwiącym tonem — Damazy Czor­
gut.

—■ Mój ojciec był leśniczym wr tym 
samym kluczu, gdzie dziad dzisiejsze­
go hrabiego Plewickiego służył za 
ekonoma! — dodał z naciskiem, aby 
dać do zrozumienia, że po pierwsze w 
ogóle niewielka sztuka być hrabią w 
Galicji, a po wtóre można nim być, 
nazywając się nie tylko Czorgut, ale 
nawret Plewdcki! .

Hrabia pojął znaczenie tej wymów­
ki i z dumą obrócił się plecami, a Ju­
liusz gniewne i prawie groźne spojrze­
nie rzucił na swego niesfornego przy­
jaciela.

Katylina uśmiechnął się szyderczo 
i wzruszył ramionami.

— Jadę — rzekł obojętnie. i

— Sługa i podnóżek pana hrabiego! 
— zawołał tym samym tonem, z ja­
kim żegnał się z Girgilewiczem lub Gą- 
golewskim.

I nie troszcząc się bynajmniej o 
WTażenie swych słów i swego całego 
znalezienia się, wyszedł z pokoju gwiż- 
dżąc przez zęby i szpicrutą wymachu­
jąc w powietrzu !

Obrażony magnat nabiegł krwią 
cały.

— Impertinent! — mruknął nie 
obróciwszy. się.

Juliusz po raz pierwszy musiał 
wstydzić się za swego przyjaciela i po 
raz pierwszy rozgniewał się na niego 
jako gospodarz domu.

Hrabia wyglądał oburzony do naj­
wyższego.

— Cóż to za szczególnych trzymasz 
ludzi, panie Juliuszu? — rzekł z prze­
kąsem.

Rada Europy domaga się 
utworzenia wspólnoty zasobów zamorskich

STRASSBURG. — Zgromadzenie Dorad­
cze w Strassbnrgu uchwaliło rezolucję, do­
magającą się utworzenia europejskiej wspól­
noty gospodarczej, która obejmowała by rów­
nież obszary zamorskie, należące do niektó­
rych krajów. W ten sposób bogactwa natu­
ralne tych obszarów oddane by były do 
wspólnego użytku Wspólnoty, bez względu 
na to,, czy kraje członkowskie posio/iają te­
reny zamorskie, czy też nie. Korzystałyby z 
tego w pierwszym rzędzie Niemcy.

25 kobiet • policjantów 
do walki z przestępcami

Nowy Jork. — Szef policji nowojorskiej 
zaangażował 25 kobiet-policjantów do pomo­
cy w zwalczaniu mnożących się występów 
przeciwko moralności. Policjantki będą słu­
żyły jako „przynęta" dla ewentualnych prze­
stępców. Będą one uzbrojone i znały wszel­
kie tajniki „judo". Niemniej dla większego 
bezpieczeństwa w pewnej odległości za poli­
cjantkami, będą posuwały się samochody 
policyjne.

Ekspansja przemysłu niemieckiego
Turcja pragnie powiększyć swoją 

wymianę handlową z Niemcami
Nowy turecki minister Handlu o- 

świadczył, ze jednym z jego pierw­
szych zadań będzie powiększenie wy­
miany handlowej z Niemcami. Po 
stwierdzeniu, że poziom tej wymiany 
jest obecnie zadowalający, podkreślił 
on, iż mechanizacja rolnictwa tureckie­
go da Niemcom -- pierwszemu obec­
nie odbiorcy i dostawcy Turcji, nowe 
możliwości ekspansji.

Rząd turecki ma zamiar powierzyć 
przedsiębiorstwom niemieckim elek­
tryfikację linii kolejowej Sirkeci—An­
kara. Toczą się obecnie na ten temat

rozmowy i sądzi się, że prace zostaną 
rozpoczęte 24 listopada br. Rozchodzi 
się również o powierzenie firmom nie­
mieckim budowy centrali elektrycznej 
w Ankarze oraz kombinatu wodno- 
elcktrycznego w Akyazi.

Materiał przemysłowy dla Persji
Podczas swej podróży po Niemczech, 

M. Hussein Makki, autor ustawy o na­
cjonalizacji naft} perskiej, zawarł sze­
reg umów z fabrykami niemieckimi, w 
szczególności z fabrykami „Man” w 
Augsburgu i Norymberdze, którym w 
imieniu swego rządu dał zamówienia 
na mosty żelazne, motory Diesla, trak­
tory oraz materiał irygacyjny.

*— Nieskończenie przepraszam pana 
hrabiego — rzekł spiesznie — czło­
wiek ten, rubaszny z natury i wycho­
wania, uchybia wbrew swrej wiedzy i 
woli...

Hrabia wzruszył ramionami.
— Dlaczegóż go pan trzymasz?
— Zawdzięczam mu jedną ważną 

przysługę, mógłbym rzec nawet jedno 
dobrodziejstwo z czasów dawniej­
szych.

Hrabia wydął wargi, jakby nieko­
niecznie wielką przykładał do tego wa­
ge-

Juliusz poderwał skwapliwie:
— Byłem biedny i miałem utrzy­

mać matkę sędziwą. Cała nadzieja 
przyszłości polegała tylko na owocach 
mych naaik...

— Tymczasem — dodał po krótkiej 
pauzie — pewien krok nierozważny, 
po prostu wiersz za śmiało napisany i 
rozpowszechniony, groził mi pozbawie­
niem dobrodziejstwa publicznych 
nauk...

— A ten człowiek?
— Wbrew mej woli i mimo naj­

większego mego oporu, przyjął winę 
mą na siebie.

— Człowiek z przeczuciem jak wi­
dać... — odezwał się hrabia z lekką 
ironią.

— W ow}*m czasie — zawołał Ju­
liusz ze szczerym wylaniem — było to 
dla mnie ogromnym dobrodziejstwem.

Hrabia zamyślił się lekko.
— Zechcesz panie Juliuszu przyjąć 

ode mnie jako od starszego wiekiem i 
doświadczeniem małą radę?

— Słucham pana hrabiego.
— Zapłać mu za to hojnie i pozbądź 

go się jak najprędzej.
Juliusz zarumienił się z lekka.
Hrabia zauważył to, ale niezrażony 

ciągnął dalej:
— Wierzaj mi, ludzie tego rodzaju 

nie pojmują innej wdzięczności.
— Śmiałbym się w tym sprzeciwić 

panu hrabiemu.
Hrabia uśmiechnął się pobłażliwie.
— Nie przekonasz mnie starego — 

rzekł.
— A zresztą — dodał po chwili — 

dla niego samego było by lepiej być 
panem w własnym dworku niż konfi­
dentem v.' cudzym pałacu.

Juliusz chciał coś powiedzie.
— Mówmy o c^mn innym — przer­

wał hrabia i od niechcenia skinął rę­
ką.

Rozmowa weszła na inny tor.
Hrabia zapytywał Juliusza o różne 

szczegóły gospodarstwa, a zachowy­
wał wszędzie ton jakiejś uprzejmej, 
serdecznej, na pół ojcowskiej poufa­
łości.

Odjeżdżając uściskał go z wylaniem 
i zapraszał usilnie do siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



„Szukają" zgody a sieją niezgodę
(Artykuł nadesłany)

Nie tylko za żelazną kurtyną, nie­
stety, kłamstwo i chytrość zmieniają 
treść słów i pojęć. Tam, gdzie ślepe 
dążenie do władzy pędzi małą grupę 
ludzi wbrew woli większości, gdzie 
planom tej grupy przeczy rzeczywi­
stość, tam zawsze kłamstwo jest tre­
ścią słów i przykrywką prawdziwych 
dążeń. *

Pewne pisemko, wychodzące w Pa­
ryżu jako organ polityczny części 
kombatantów, bardzo często stawia 
się na tym samym poziomie pogardy 
dla prawdy i dla rzeczywistości, jaki 
spotykamy po tamtej stronie kurtyny. 
Bo i cóżby miało pisać, gdyby liczyło 
się z rzeczywistością?!

W numerze z 30 sierpnia znajduje­
my tam typowy dla tego poziomu ar­
tykuł. Autor „szuka'1 rzekomo drogi 
do zgody, ale szuka jej tam, gdzie jej 
nigdy nie znajdzie; wybiera z góry ta­
kie jej możliwości, które zgodę prze­
kreślają stanowczo i na zawsze. I au­
tor wie o ,tym doskonale, a mimo 
wszystko świadomie mąci „kadź emi­
gracyjną”, przywykły widać do łowów 
tylko w mętnej wodzie.

Monopol na patriotyzm
Punktem wyjścia jego rozumowa­

nia jest podział społeczeństwa polskie­
go na niepodległościowe i przeciwne 
niepodległości. Także stronnictwa 
działające na emigracji, dzieli na nie­
podległościowe i jakieś inne. I to nie 
pierwszy raz i nie ostatni. Nie mówi 
wprawdzie kogo ma na myśli w oby­
dwu grupach, ale podział przeprowa­
dza i zachowuje zgodnie ze starym 
wzorem od dawna używanym w walce 
z obozem demokracji.

Twierdzenie takie jest nie tylko nie­
uczciwe intelektualnie, ale wprost groź 
ne i z gruntu przekreślające wszelkie 
możliwości znalezienia „drogi do zgo­
dy”. Gdyby było prawdziwe podrywa­
łoby nasze prawa do bytu niepodległe­
go, o które od roku 1939 do dziś wal­
czy cały naról, z wyjątkiem jedynie 
małej grupy zaprzedańców Moskwy, a 
nie tylko jego część — i to jakżesz 
mała jeśli mowa o środowisku auto- 
ra.

Fałszywi „Katoni"
Metody tej walki o niepodległość 

nie wolno mieszać z zasadami. Jeśli 
komuś się zdaje, że szmugicl między- 
nardowy po wojnie, że uganianie się 
za Niemeczkami w jeepach mocarstw 
jałtańskich, że spokojne życie kawiar­
niane w stolicach Zachodu, że czeka­
nie z dnia na dzień na wojnę — było 
lepszą metodą walki o niepodległość 
Polski niż podjęcie zmagań z komuniz­
mem, oko w oko z bezpieką i ze 
wspartymi na bolszewickich bagnetach 
nasłańcami komunistycznymi, w Kra­
ju, na miejscu, z poparciem całego na­
rodu, ten niech dyskutuje te sprawy 
v/ dziedzinie metod, a nie zasad!

Wielu z tych autorów powinno tym 
skromniej o tych rzeczach pisać, że 
podzielają te metody „nieprzejedna­
nych” dopiero od chwili, gdy pewne in 
stytucje warszawskie odmówiły im sta 
nowisk dyrektorów, o które zabiegali 
u komunistów nie zawsze poto, by z ni­
mi walczyć... Udrapowani we wstrętne 
togi fałszywych „Katonów”, bez ucz­
ciwości i szerszego spojrzenia na na­
ród, Ojczyznę i Niepodległość obrali 
sobie za swoje żerowisko i radziby w 
niej znowu zająć miejsce nie najtrud­
niejsze ale... najwygodniejsze.

(Wiadomo, że jeden z głównych 
rzeczników Londynu i S. P. K. w Pa­
ryżu starał się w r. 1945 o posadę re­
żimową na linii Gdynia—Ameryka. 
Układy rozbiły się o to, że ów „ideo­
wiec” chciał posady dyrektora, a re­
żim ofiarował mu posadę zastępcy. 
Dziś pan ten nazywa siebie „niepodle­
głościowcem”!)

Dość już tej obłudy i zlej woli! 
Dość tego upartego trzymania się kon­
cepcji swoich mistrzów sanacyjnych, 
którzy po takim podziale narodu na 
„obóz niepodległościowy” — i resztę, 
porobili osobiste kariery i majątki, 
dorwali się po tamtej wojnie do wła­
dzy i przywilejów, aby przez wesołe

życie „niepodległościowe” przyczynić 
się do ruiny narodu i rozbicia pań­
stwa, wzkrzeszenego wyrokami Opa­
trzności i wysiłkiem pokoleń całego 
narodu, a niejednej grupy.

Sanacja podzieliła obywateli 
na „lepszych" i „gorszych"

Znamy ten podział aż nadto dobrze. 
To „Pierwsza Brygada”, uzupełniona 
w walce cywilnej i politycznej służal­
cami systćmu sanacyjnego nazywała 
się stale „obozem niepodległościo­
wym”, w przeciwieństwie do reszty 
całego narodu. A przecież oni to oddali 
w niewolę Polskę, którą niepodległość 
wywalczył cały naród. Obó- ten nie 
stanowił 0,4% całego narodu — -lecz 
o wiele mniej, a przecież uparcie znaj­
dował takich samych ideologów, ja­
kim jest autor organu kombatanckich 
polityków, aby uzasadnić swe prawo 
do rządów monopolistycznych! Zro­
zumiałe, że podział ten na „niepodle­
głościowców” i innych był podtrzymy­
wany dla zachowania stanowisk i wła­
dzy. „Niepodległościowcy” w tym po­
dziale właśnie szukali uzasadnienia dla 
swych pretensji do trzymania reszty 
narodu „za mordę”. Sławoj-Składkow- 
ski do dziś twierdzi, że Brześć i Bere- 
za były uzasadnionym narzędziem wła­
dzy tych właśnie z „obozu niepodległo­
ści”. Sławoj ma o tyle rację, że Brześć' 
i Bereza jest siłą rzeczy naturalną 
konsekwencją podziału narodu na oby­
wateli lepszych i gorszych, na tych do 
rządzenia i tych do słuchania.

Żerowanie na uczuciach
Ci, którzy w obecnej chwili podział 

taki wywołują i podsycają, są siłą rze­
czy zwolennikami nowego Brześcia i 
nowej Berezy. Są i będą kontynuato­
rami wygna ń • politycznych i reżimu 
dyktatorskiego. Wystąpień ich syste­
matycznych i upartych nie można ba­
gatelizować. W nich tkwi dla nas prze­
stroga, że ludzi ci żerują na uczuciach

patriotycznych i na solidarności żoł­
nierskiej z własnymi celami na oku. 
Wielkich i czcigodnych słów używają 
do przykrycia swych ordynarnych dą­
żeń do starego systemu rządów sana­
cji, w której pokolenie „Pierwszej 
Brygady” ma zastąpić brygada piąta, 
czy dziesiąta tych samych łupicieli na­
rodu i tych samych nieuków, którzy 
zdrowe życie polityczne, przejawiające, 
się w państwach o kulturze zachodniej 
przez stronnictwa, chcieliby zdezorga­
nizować i pomieszać, aby zachować 
sobie wyłączność władzy. W reprezen­
tacji dążeń politycznych chcieliby się 
dzielić z duchowieństwem. Pod warun­
kiem, że duchowieństwo ’uzna ich li­
nię polityczną. Tak — jak to proponu­
je Bierut „katolikom reżimowym”. 
Zapominają, że duchowieństwo czeka 
od nich pokornego „mea culpa” niż ich 
niepoważnych wyróżnień.

I tak dążenie do utrwalenia podzia­
łu narodu zwą dążeniem do zgody!

Zanotujmy to i zapamiętajmy: pi­
semko wydawane za pięniądze tak 
zwanego Skarbu Narodowego jako or­
gan grtipy kombatantów, po 7 latach 
daremnego oczekiwania na wojnę, któ­
re 'udowodniło bezsens ieh koncepcji 
czekania jako jedynego rozwiązania 
postawy narodu, w dalszym ciągu sto­
suje zasadę podziału narodu na niepo­
dległościowców — i nie niepodległo­
ściowców, na obywateli pierwszej i 
drugiej klasy, na uprzywilejowanych 
i skazanych na reżim przemocy.

Zanotujmy to i wyciągnijmy wnio­
ski! Zanotujmy i przestrzegajmy, że 
na tej drodze zgody — nie będzie. Na 
tej drodze, obojętnie czy świadomie 
czy z nieuctwa — zgodę się rujnuje!

Droga ta jest od lat barykadą wro­
gów prawdziwej i trwalej Niepodległo­
ści. opartej o demokrację i o wspól­
notę z Zachodem całego narodu.

St. C.

Spór <i aaiiola
W jcćnrj z. w iejskich parafii anglikańskich 

rodzice zmarłej dziewczynki jedynaczki lica­
ch! jeJ pamięć zakupieniem u rzeźbiarza 
marmurowego aniołka jako ozdobę jej grobu 
Miejscowy proboszcz anglikański zabronił 
postawienia takiego „niezwykłego nagrobka”. 
(Na cmentarzach anglikańskich widać prze­
ważnie tylko płyty z napisami — jak u ży­
dów — względnie proste krzyże). Wobec 
protestu rodziców' probosz.cz uzasadnił swój 
zakaz wątpliwościami teologicznymi! Kan­
clerz kurii biskupiej, do której się odwołali 
zmartw eni rodzice, podtrzymał proboszcza; 
zlaniem jego aniołek na globie dziecka mógł­
by wywołać mylne wrażenie, jakoby zmarła 
dziewczynka „powiększyła greno aniołów”!! 
Według kanclerza istnienie aniołów nie jest

biblijnie bezsporne a w żadnym wypadku 
człowiek nic może s'ę stać aniołem. Rezulta­
tem tej kontrowersji jest gorący spór na ła­
mach prasy, w którym uczestniczą nie tylko 
zwolennicy i przeciwnicy symbolicznych i 
rzeźbionych nagrobków, lecz i wyznawcy od­
miennych interpretacji znaczenia rewelacji o 
roli aniołów w Starym i Nowym zakonie.

Dla katolików cały ten spór jest oczywiście 
niezrozumiały, chyba rów nież i dla protestan­
tów kontynentalnych. Jedynie w Anglii moż­
liwe są tego rodzaju spory a nagrobki oraz 
tak daleko idyce robieżności pomiędzy zwo­
lennikami dosłownego, względnie „symbolicz­
nego” (?) rozumienia prawd objawionych, 

r.

Spisek ^Mau-Mair* w Afryce
Kzą I hrytyjskj jcst poważnie zanepokojo- 

ny wzmagającymi się zamachami terrorys­
tycznymi w Kenii, (kolonii środkowo-wscho- 
dnio-afrykańskiej, dawniej niemieckiej). Za­
machy te są dziełem tajnego spisku, k ero- 
wanego przez komunistów, lecz działającego 
pod skrajnie nacjonalistycznymi hasłami 
(„Precz z białymi — Afryka dla Murzynów). 
Spisek nazywany jest przez Murzynów „Mau- 
mau” i obejmuje wyłącznie ludzi szczepu Ki- 
kuju, stanowiącego jedną piątą ludności czar 
nej kolon i. Spisek ma pewne powodzenie 
wśród najuboższych Murzynów, n e posiada­
jących dość uprawnej ziemi a spoglądających 
z zawiścią na bogate folwarki „białych”, mo­
nopolizujące żyzną ziemię wyżyn dookoła 
góry Kenia. Zarząd kolonii stara się temu za­
radzić propagandą nowoczesnych metod u- 
prawy ziemi oraz osiedlaniem bezrolnych

na obszarach nizinnych, których klimat nic 
odpowiada „białym”.

Stronnictwo Pracy naciska na rząd w kie­
runku większego zadowolenia potrzeb osie­
dleńczych ludności czarnej, której szybki roz­
rost uniemożliwia jej wyżywienie w warun­
kach przeludnienia obecnycjj osiedli. Zas par­
celacje dżungli, zarażonej jadowitymi owada­
mi (Tse-tse), może dać pożądane wynikł je­
dynie drogą kosztownego bardzo jej uzdro- 
wetnienia i użyźnienia.

Baw ąca w Londynie delegacja lojalnych 
Murzynów z Kenii przestrzega przed przesa­
dą policyjną w tępieniu Mau-mau, ponieważ 
wszelkie masowe represje, mające pozory 
wrogości wobec Murzynów, mogłyby tylko 
być wodą na młyn propagandy komunistycz­
nej. Rząd brytyjski jednak przypisuje 23 za­
bitych działalności „Mau-Mau”. r.

)\ Zdobyć nowego abonenta dla „Na- 
))rodowca", niech będzie hasłem (( 
i ('ażdego Czytelnika 1 U

Charlie 
Chaplin 
w Anglii

Słynny aktor fil­
mowy, Charlie Cha­
plin, vz rozmowie z 
dziennikarzami an­
gielskimi mówi o 
wielkiej x’adości, ja­
ką sprawia mu widok 
stron rodzinnych, 
które opuścił przed 
21 laty.

(Foto: Record) 

rCTOLCEGCCEC''

..Przyodziejmy bezpłatnie ludy afrykańskie"
Ciekawa propozycja francuskich przemysłowców’

(Korespondencja własna)
PARYŻ, we wrześniu.

W związku z przesileniem w przemyśle 
włókienniczym, który na skutek nadproduk­
cji o charakterze światowym, cierpi na brak 
rynku zbytu, w kołach zainteresowanych za­
stanawiają się poważnie nad sposobami 
zwiększenia sprzedaży wyrobów tekstylnych. 
Wśród wielu projektów, w kołach przemy­
słowych francuskich od pewnego czasu dy­
skutuje się niezmiernie ciekawą propozycję, 
polegającą ni mniej ni więcej na bezpłatnym 
obdarzeniu odzieżą szerokich mas ludów a- 
frykańskich.

Chodzi o przyzwyczajenie ich 
do noszenia kompletnej odzieży

Projektodawcy, którymi są przedstawicie­
le kilku alzackich zakładów włókienniczych, 
wysuwając swój projekt, powołują się na 
podobne wystąpienie Rockefellera, który w 
swoim czasie (jeszcze przed wynalezieniem 
samochodu) ofiarował Chińczykom 2.000.000 
lamp naftowych, by przyzwyczaić ich do te­
go rodzaju oświetlenia i sprzedawać im 
naftę. Projektodawcy bezpłatnego przyodzia­
nia ludów afrykańskich mają te same cele 
na oku. Na podstawie obserwacji terenu a- 
frykańskiego, stwierdzili oni bowiem, że lud­
ność krajowa ubierałaby się chętnie i wyka­
zuje skłonności do porzucenia odzieży „nie­
modnej”, Przemysłowcy alzaccy, projektując 
obdarzenie ludności afrykańskiej bezpłatną 
odzieżą, zmierzają do przyzwyczajenia tej 
ludności do noszenia odzieży europejskiej, lub 
dostosowanej do tamtejszych zwyczajów, ale 
wymagającej ustawicznego kompletowania i 
postępowania za modą. Innymi słowy, bez­
płatne obdzielenie odzieżą ludów afrykań­
skich ma być czymśtw rodzaju siewu, w celu 
zdobycia nowych, dotychczas nieistniejących 
rynków zbytu.

Pierwszeństwo dla ofiarodawców
Przemysłowcy alzaccy przedkładają swoim 

kolegom gotowy projekt. Polega on na przy­
gotowaniu i wypośrodkowaniu odpowiedniego 
gatunku towaru na odzież dla tej ludności. 
Następnie centralne biuro fabrykantów 
włókienniczych, według projektu przemy­
słowców z Guebwiller, zebrałoby zgłoszenia 
ofiarodawców i wyznaczyło ilość warsztatów 
tkackich, któreby pracowały na ten cel i 
w związku z tym były ewentualnie zwolnio­
ne od taks. Biuro to również zebrałoby o- 
dzież i zajęłoby się wysyłką. Samo rozdzie­
lenie odzieży, zdaniem projektodawców nale­
żałoby powierzyć którejś z organizacji, al­
bo misjom katolickim, albo urzędnikom kra­
jowcom. Projektodawcy idą tak daleko, że 
wyznaczają kolejność obdarzania odzieżą 
ludności afrykańskiej, stawiając na pierw­
szym miejscu krajowców zajętych pracą za­
robkową, liczne rodziny ludność rolni­
cza, wreszcie posiadacze małych warszta­
tów rzemieślniczych i małorolni. Zdaniem 
projektodawców', powołanie odpowiedniej ra­
dy, w której skład weszliby przedstawiciele 
zainteresowanej ludności, nie powinno na­
potkać na trudności.

Jako odpowiedź na pytanie: „kto ma za to 
płacić?”, projektodawcy twierdzą, że prze­
mysłowcy powinni ponieść jicwne ofiary, by 
otworzyć nowy rynek zbytu. Twierdzą oni, 
że jeżeli rząd nie udzieliłby pomocy w posta­
ci bezpłatnego surowca, to przynajmniej na­
leżałoby zagwarantować przemysłowcom, 
którzy zgodzą się na udział w bezpłatnym 
odzianiu ludności afrykańskiej, żc będą mie­
li przez pewien czas pierwszeństwo w dosta­
wach na tamtejsze rynki tekstylne.

1 Oryginalny ten projekt został przyjęty w 
kołach zainteresowanych dość poważne i na­
leży liczyć się z możliwością, że przemysłów 
cy przystąpią prędzej czy później do opra­
cowania kosztorysu tej ciekawej imprezy.

Na marginesie powyższego projektu nale­

ży stwierdzić, że także w kołach winiąrzy, 
wyzbywających się coraz to z większym tru­
dem swo^go produktu, nurtuje projekt bez­
płatnego obdzielania winem pewnych — nie­
licznych zresztą — tfla reklamy i propagan­
dy, warstw ludności przy wielkich okazjach.

J. Urban.

Wiadomości z Belgii.
Z uroczystości poświęcenia sztandaru 

Związku Polaków oddział w Boussu-Bois
W niedzielę,- dnia 21 września br. odbyła 

się piękna uroczystość narodowo-religljna w 
Boussu Bois. Najmłodszy Oddział Zw. Pol. 
w Belgi’, istniejący zaledwie od trzech mie­
sięcy, obchodził uroczystość poświęcenia 
sztandaru, ufundowanego przez członków te­
go Oddziału.

Kolonia polska w Boussu Bois przed woj­
ną była dość liczna i dobrze zorganizowana. 
Po wojnie jednak prądy reżimu warszawskie, 
go były tu tak silne, że kilkakrotne wysiłki 
zreorgan’zowania tej kolon ij nie dały rezul­
tatów.

Ostatnio dzięki energicznym wysiłkom sen 
kretarza okręgu p. Każmierczaka Leona, zo­
stał zorganizowany Oddział Zw. Pol., które­
go członkowie dla nadania tej nowej organi­
zacji gwarancji rozwoju postanowili równo­
cześnie własnymi wysiłkami zakupić sztan­
dar, aby wykazać swoje niezłomne stanowi­
sko tym, którzy pod płaszczykiem przyja­
ciół, starają się wprowadzić na ten . teren 
rodzaj partyjnictwa dla własnych celów i ko­
rzyści.

Organizując obchód, organizatorzy jego 
podkreślili, że uroczystość ta jest narodowo- 
rellgljiią. Podkreśleń e to nie pozostało bez 
echa. Mimo niepogody wszystkie organiza­
cje z okręgu Mons i z okręgu Centre przy­
były ze swymi pocztami sztandarowymi i liczr 
nymi delegacjami. Wziął również udział w 
obchodzie rektor Kubsz Karol z polak iu du­
chowieństwem i księżmi belgijskimi. Dy­
rektora kopalnj miejscowej zastąpił kierow­
nik głównego biura, p. Moury. Zarząd głów­
ny Zw. Pol. ,reprezentował p. Szurkowski, 
skarbnik. P. Michała Kwiatkowskiego, na­
czelnego redaktora „Narodowca” reprezen­
tował korespondent tegoż pisma w Belgii. 
Liczna Polonia i Belgowie wzięli udział w 
pięknym pochodzie, który na czclo z orkies­
trą udał się do kościoła.

Mszę św. odprawił ks. rektor Kubsz, który 
wygłosił plemienne kazanie i poświęcił no­
wy sztandar. Chrzestnymi byli: dyrektor 
kopalni p. Urbain, którego zastępował p. 
Moury z p. Górską Wktorią, p. Michał 
Kwiatkowski; którego zastępował kores.. 
pendent, z p. Rumińską Martą, p. Olski Zbi­
gniew z małżonką i p. Cepem Michał z p. 
Guzikową Ireną. l*o poświęceniu sztandaru 
nastąpił powrót na salę Cercie Catholique, 
gdzie prezes p. Gaj ko Mikołaj zagaił uroczy­
stą akademię zapowiadając minutę milczę,- 
ula w celu uczczenia zmarłych bohaterów 
Polski: Paderewskiego, Sikorskiego, Witosa, 
Pużaka i innych, po czym odegrano hymny 
polski i belgijski.

Po odegraniu hymnów wręczono bukiety 
kwiatów ks. rektorowi Kubszowi i p. dy­
rektorowi Lrbainow L

Przemawiali: prezes Gajho. Ks. Rektor,

I p. Moury w imieniu dyrektora, p. Szarkow- 
I ski imieniem Zw. Pol. zarząd główny, pra- 
i boszcz miejscowej parafii, ks. Sorys, miejs­
cowy kapelan polski, ks. Muller, prezes okrę­
gu Zw. Pol. p. Blażejczak, w imieniu p. 
Kwiatkowskiego Michała — korespondent 
tegoż pisma w Belgii, p. Jagoda imieniem 
P.O.W.N. okręgu Mons i sekretarz okręgu 
p. Kaźmierczak.

Po przemówieniach dzieci z kolonii Bous­
su Bois wystąpiły z inscenizacją „Chodzimy 
na głowach”, co im się bardzo dobrze udało. 
Następnie dzieci ze szkoły w Hensies odtań­
czyły' „Kujawiaka”, pomysłu pani Misztowt, 
po czym sama p. Misztowt odśpiewała solo 
„Po rannej rosie”, otrzymując liczne oklaski.

Po pierwszej części artystycznej nastąpiło 
wbijanie gwoździ pamiątkowych do sztanda­
ru i wpisywanie się do księgi pamiątkowej 
chrzestnych, przedstawicieli wszystkich or­
ganizacji i Polaków biorącyeh udział w ob­
chodzie. Potem podejmowano lampką wina 
chrzestnych i gości.

W dalszej części artystycznej wystąpiła 
młodzież z Peronnes łez Binche z krakowia­
kiem (pod kierownictwem p. Bolesława 
Brychcego). Jak zawsze grupa ta tańczyła 
z w'erwą. Grupa amatorska z Hensies-Elou.- 
ges odegrała sztukę p. t. „Piękna nasza Pol­
ska cała” reżyserii pani Misztowt. Grupa 
amatorów z Elougcs odtańczyła potem kra., 
kowlaka, trojaka i wykonała inscenizację 
„Czerwone jabłuszko”.

Na zakończenie dz'cci szkoły polskiej z 
Hensies na żądanie odtańczyły kujawiaka.

Po odśpiewaniu „Nie rzucim ziemi”, pre­
zes p. Gaj ko zamykając, akademię zapowie­
dział, że zabawa taneczna odbędzie się w tej 
samej sali, na którą zaprosił wszystkich obec­
nych.

Chociaż pogody nie było, to jednak uro­
czystość udała się dzięki energii miejsco­
wego zarządu, który wiele wysiłków włożył, 
aby zadowolić wszystkich uczestników, któ­
rzy naprawdę wynieśli z n‘ej miłe wraże.- 
nie.

Żywimy nadzieję, że Oddział ten skupi pod 
nowym sztandarem wszystkich Polaków z 
tej miejscowości. (—)

Wielce Czcigodnemu Panu Kwiatkowskie­
mu Michałowi w dniu Jego Godnych imie­
nin, składamy najserdeczniejsze życzenia: 
Oby też odniósł zwycięstwo nad swymi wro­
gami — jak patron Jego św. Michał. -■ Sto 
lat niech żyje nam’!

Z głębokim szacunkiem
Bractw o Żyw. Roż. z C liatelineai!

,, . , i Rodzina Cieślaków

Skarbiec Pirata

(Ciąg dalszy — Odcinek nr 4)

—- Czy ma pan radiową stację nadawczą, kapilarne?
— Ależ naturalnie! — pośpiesznie odpowiada Rob. — 

Zaraz spóbujemy nawiązać łączność z najbliższym stat­
kiem.

Wszyscy schodzą do kabiny.
Halo, tu „Wolność"!

— Tu „Wolność”! Żaglowiec „Wolność" wzywa! — 
wystukuje cierpliwie Rob.

Piloci z uwagą śledzą wyraz jego twarzy.
Cisza na razie.
— Zapędziliśmy się na pustkowia morskie... Trudno 

będzie spotka'c na nich kogoś... — zauważa starszy pilot.
Rob zerka na niego i uśmiecha się.
— Głowa do góry, panowie! Byłem już w gorszych 

opałach.
Po pewnej chwili w słuchawkach odzywa się lekki 

szmer.
— Halo, tu „Wolność" — powtarza Rob. — Mam na 

pokładzie dwóch pilotów... Samolot wpadł do morza...
To pewna łódź podwodna przejmuje wołanie.
— Tak, tak — odpowiada jej dowódca. — Wiem,

chodzi zapewne o pilotów samolotu „Kometa"...
Pierwszy pilot, trzymając słuchawki zapasowe, żywo 

potwierdza.
Dowódca łodzi podwodnej prosi o dokładne określe­

nie miejsca, w którym znajduje się żaglowiec.
— Zrobione — odpowiada — nie jesteśmy oo was 

daleko. Najpóźniej jutro rano spotkamy się — zapewnia 
na zakończenie.

Wszyscy trzej spoglądają po sobie pytającot
— Łódź podwodna?... Ciekawe!...

Nowa zagadka
Ledwie zaczyna dnieć, kapitan Rob i jego goście pil­

nie obserwują widnokrąg.
Mija kilka godzin.
— A oto jest! — wykrzykuje kapitan, który posiada 

sępi wzrok marynarza.
Dochodzi godzina dziesiąta.
Czarny punkcik peryskopu rośnie w oczach, a następ­

nie wynurza się kadłub łodzi...
— Tak, to jest łódź podwodna... — rzecze Rob tonem 

zastanawiania się — ale jakże dziwny jej kształt.
'Cu^g dalszy nastąpi)

i
W roku 1951 prasa St. Zjednoczo­

nych pobiła nowy rekord: 54.017.938 
egzemplarzy codziennie oddawano do 
rąk czytelników.

Ogólna liczba dzienników pozostaje 
prawie ta sama: 1.773 na całym ob­
szarze Stanów Zjedn.; 319 dzieników 
porannych (wobec 322 .* r. 1950) oraz 
1.454 dzienników wieczornych (wo­
bec 1.450 w r. 1950). Liczba dzienni­
ków niedzielnych zmniejszyła się z 
519 na 543 w r. 1951.

Nakład dzienników
Naogół biorąc dzienniki amerykań­

skie nie mają bardzo dużego nakładu. 
Wypływa to z dużej liczby dzienników. 
Każde miasto, czy też miasteczko o 
pewnym znaczeniu posiada swój dzien­
nik, którego strefa rozpowszechniania 
rzadko przekracza 60 km. Największy 
nakład ma ..New-York Daily News”, 
dziennik o małym fermacie z sensacyj­
nymi nagłówkami. Nakład jego wyno­
si w dn: robocze 2.251.430 cgz. a w 
niedzielę 4.008.180 egz.

Wielkie miasta mają stosunkowo 
mało dzienników. Na przykład w No­
wym Jorku, który liczy 7.891.957 mie­
szkańców. wychodzi zaledwie 19 dzien­
ników w języku angielskim, a Chica­
go (3.620.962 mieszkańców) posiada 6 
dzieników’. Paryż z podobną liczbą lu­
dności, liczy 14 dzienników informacyj­
nych, a oprócz tego ma prasę sporto­
wą i finansową. Natomiast takie małe 
miasteczko jak Marsylia w stanie Il­
linois, liczące 4.514 mieszkańców ma 
swój dziennik Press” wychodzący w 
1.790 egz. Tak samo dziennik ,-News” 
wychodzący w amerykańskim Paryżu, 
w stanie Texas, ma 12.295 egz. nakła­
du na 21.643 mieszkańców. (Obecnie 
także we Francji prasa, prowincjonal­
na idzie w górę kosztem dzieników 
paryskich, których nakład był przed 
wojną wyższy niż całej prowincji. Obe­
cnie jst odwrotnie). Prasa amerykań­
ska ma więc naogół średni nakład, a 
dużo stron druku, fc jest najważniej­
szą cechą chai akterystycznr prasy 
amen,’kańskiej, Za 5 centów (około

Prasa w Stanach Zjednoczonych
Ogólna charakterystyka prasy amerykańskiej 

w świetle statystyki
20 fr.) czytelnik w St. Zjedn. otrzymu­
je 30 stron wiadomości i reklamy. Wo­
bec zużycia rocznego 6.255.000 ton pa­
pieru gazetowego prasa amerykańska 
może sobie pozwolić na druk wielu 
stron. Dlatego też niedzielny numer z 
2 grudnie 1951 r. dziennika „New- 
York Times” wyszedł na 402 stronach. 
Inne znowu pismo „Buffalo Evening 
News” pewnego wieczoru miało 106 
stron.

„System łańcuchowy"

Stałość dzienników amerykańskich 
przyciągnęła grupy finansowe- które 
włożyły olbrzymie kapitał.- i uczyniły 
z dzieników zyskowne przedsiębior­
stwa handlowe. -System łańcuchowy” 
z biegiem ciasu coraz bardziej się roz­
szerzył. W r. 1910 było 13 grup, które

kontrolowały 62 dzienniki. Obecnie 
jest ich około 50, a należy do nich 
przeszło 300 dzienników. Do „Czterech 
Wielkich” prasy St. Zjedn. należą gru­
py wydawnictw Hearst, Knight, 
Scripps-How’ard j Mc Connick.

Grupa Scripps-Howard posiada 19 
dzienników. Hearst — 18 dzienników i 
agencję informacyjną ,-International 
News Service”.

-.Chicago Tribune”, którego właści­
cielem jest pułkownik Mc Cormick, 
nie stanowi ściśle biorąc „łańcucha”, 
lecz jego dyrektor ma jednak interesy 
w nowojorskim „Daily News” i w wa­
szyngtońskim >,Times Herald”. Prócz 
tego „Chicago Tribune” ogDsza wia­
domości swej służby informacyjnej w 
kilku innych dziennikach.

Agencje prasowe

Oprócz „łańcuchów” i osób poszcze­
gólnych są jeszcze agencje informacyj­
ne posiadające interesy w licznych 
dziennikach. Ze względu na dużą roz­
ległość terytorium amerykańskiego 
jest rzeczą niemożliwą dla dzienników 
posiadanie korespondentów w każdym 
ważniejszym mieście w St. Zjedn. Po­
moc więc agencji informacyjnych jest 
bardzo cenną.

Najważniejsza z nich „Associated 
Press” rozsyła wiadomości do 1.300 
dzienników. Członkowie „Associated 
Press” biorą udział w ogólnych kosz­
tach, mawąc równe prawa w sprawach 
organizacji, która nie wypłaca dywi­
dend i nie da je zysków

Współzawodniczy z „A. P.” inna 
agencja informacyjna „United Press” 
utworzona w r. 1907 przez Edwarda 
Willis Scrippsa. ,-United Press” jest 
handlową agencją informacyjną mają­
cą 937 klientów amerykańskich. Trze­
cia agencja „International News Ser­

vice”, o której już byia wzmianka wy­
żej, należy do grupy Hearsta i liczy 
375 klientów w St. Zjedn.

Prócz tego dzienniki amerykańskie 
mogą korzystać ze służby ■nformacyj- 
nej 70 innych agencji informacyjnych 
o ograniczonym przedmiocie zaintere­
sowań.

Reklama
Reklam„ króluje niepodzielnie w St 

Zjedn. Pomimo olbrzymiego rozwoju 
radia i telewizji dzienniki stanowią je­
dnak najlepszy środek dotarcia do pu-. 
bliczności.

Najwięcej wydają na reklamy w St. 
Zjedn. przedsiębiorstwa farmaceutycz­
ne i kosmetyczne. Towarzystw > Colga­
te-Palmolive poświęciło np. na rekla­
mę w prasie w jednym roku 4 i pół mi­
liarda franków. Reklama finansowa 
ześrodkowana jest przeważnie w dzien­
niku „New-York Times”, który wy­
drukował w roku 1951 tej reklamy 
1.043.159 wierszy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Co nam przyniesie przyszła niedziela?
Po pierwszych strzałach z ubiegłej niedzie’i ’ 

można sobie już zestawić mały cbraz o moż- • 
liwoactach naszych drużyn. Poziom we wszyst 
kich drużynach jest naogół równy 1 walka o 
tegoroczny prymat zapowiada się bardziej 
otwarta, aniżeli w ubiegłym sezonie. Przyszła 
niedziela j'iż nam pokaże, czy przewidywania 
nasze są słuszne. Mistrz i wicemistrz wyże­
rają się w bardzo niebezpieczne podróże. ,.P. 
K. S.” Auchel jodzie do ..Diany” Lievin. a 
..Olimpia” Divion do sąsiedniej rywalki „For­
tuny” Hallicourt. „Wisła” Hersin - Ccup.gny 
po zdobyciu dwóch punktów bez gry. wybie­
ra się do Calonne-Ricouart, gdzie „Oce n” bę 
dzie chciał się godnie zareprezentować, gdyż 
będzie to jego pierwszy mecz przed własną 
publiką. ,.Polonia” Mazingarbe, która odpo­
czywała w ubiegłą niedzielę, będzie gościła 
„Fortunę” Bethune u siebie. Na „Rap la’ 
Lens przypadła kolej być nieczynnym z po­
wodu braku partnera.

Jakie więc będą niedzielne wyniki?
Diana Lievin — P.K.S. Auchel

Obie drużyny grały w ubiegłą niedzielę z 
odmiennym szczęściem. „P K.S.” odniósł 
skromne zwycięstwo a ,,D:ana” wysoką po­
rażkę. Wziąwszy fakty te za podstawę, trze- 
baby „P.K.S.” wyznaczyć jako faworyta spot 
kania. Każdy jednak wie, że boisko . Diany” 
było dla niej zawsze pewnym atutem, i gi i- 
jąc u siebie napewno stanie do gry w raj- 
lep szym. stojącym .do jej dyspozycji oddzia­
łem. „P.K.S. może więc przygotować się do 
zaciętej walki i jeżeli, zdoła zmuś ć „Dianę” 
do podziału punktowego, to już będzie wiel­
kim plusem dla niego. Gra odbędzie się na 
boisku przy szybie trzecim kompanii Lievin. 
Fortuna Haillicourt —— Olimpia Divion

Trudno przewidzieć wynik, gdyż n e zna­
my efektów „Fortuny”. Niespodziewanie 
„Fortuna” nawaliła w ubiegłą niedzielę po­
raź pierwszy, nie wyjeżdżając do „Wisły” 
Hersin-Coupigny. Nie znamy powodu, lecz 
musiał być dość ważny, gdyż „Fortuna”, naj­
starszy polski klub na emigracji, zawsze o- 
bowiązek koleżeński stawiała na pierwszym 
miejscu. Przeciw „Olimpii" Divion „Fortuna” 
zawsze lubiła się godnie reprezentować. Wy­
sokie zwycięstwo „Olimpii” nad „Dianą” w 
ubiegłą niedzielę, każę nam jednak wyzna­
czyć niedzielnych geści „Fortuny”, jako e- 
wentualnych zwycięzców spotkania.
Ocean Calonno-Ric. —- Wisła Hersln-C.

Rodacy napewno licznie podążą ni boisko 
„Oceanu”, naturalnie o ile pogoda dopisze, 
ażeby z radością powitać przebudzenie s:ę do 
czynu tej zasłużonej polskiej organizacji spor 
towej. W pierwszym występie na własnym 
boisku „Ocean” będzie miał za przeciwnika 
„Wisłę” Hersin-Coupigny. któia nie zaznała 
w tym roku większego ubytku graczy. To 
też wyjeżdża w normalnym skladz'e z Po­
pławskim, Michalakami i Nowakami na cze­
le. Będzie to dla „Oceanu” bardzo twardy o- 
izech do zgryzienia. Ostatecznie jednak, zwa­
żywszy na własne boisko i uroczysty pierw­

Piłkarze z Mediolanu, Madrytu, 
Kopenhagi, Belgradu i Wiednia 

w dniu II listopada we Francji

Promienie,
które przywracają życie lub niosą śmierć

Paryż. — W dniu 11 listopada zostaną ro­
zegrane dwa Międzypaństwowe spotkania 
francuskiej reprezentacji piłkarskiej. Druży­
na Francji A walczyć będzie na stadionie w

U Rapida Lens
W niedzielę 28. 9. br. na boisku Rapida 

obok szybu 3, odbędzie się wielka gra przy­
jacielska pomiędzy U.S. Noyelles 2 lokal­
nym Rapidem. Początek gry o godz. 3-ej.

Gracze następujący winni s:ę stawić o go­
dzinie 2-ej w ,.Caffe a 1'habitude”:

Najdek W., Senicar, Szamburski, Najdek 
J„ Sypniewski, Vasseur, Kuersert, Troszyń- 
ski, Maćkowiak, Rumicj. WaMgóra, Wala- 
wander, Van-der-brock, Mielcarek i Klein.

e Zarząd.

Komunikat K.S. Promień
W niedzielę 28 bm. o godz. 9.30 punktual­

nie odbędzie się na nowym boisku na 7-ce 
mecz o mistrzostwo oddziałów młodzieżo­
wych — Grupy A. Młodzież Promienia bę­
dzie gościła „Etoile. Sportive” Meurchin. Bę­
dzie to piękny mecz, na który zaprasza się 
sympatyków Promienia. Zbiórka graczy Pro 
mienia w lokalu Klubu o godz. 8.30. Dele­
gat, Szatkowski Józef.

Uwaga! Finał strzelania do tarczy o na­
grody odbędzie się w niedzielę o godz. 19-ej 
w lokalu pana Zgóreckiego.

U.S. Gondecourt — Rapid Ostricourt 1:3
Od czasu kiedy gra we francuskim związ­

ku, nigdy jeszcze Rapid nie wyniósł punktu 
t Gondecourt. Tym razem oblicze zmieniło 
się. Nie tylko zespól Rapida zwyciężył, lecz 
wykazał lepsze zgranie, zasługując w 
pełni na uzyskany wynik.

Grając w pierwszej połowie pod wiatr, 
stosując grę przyjemną, Rap'd był już stro­
ną groźniejsz.ą, prócz jednak pierwszego 
kwadransu, gdzie bramkarz Rapida musiał 
wykazać całą swą energię w zdecydowa­
nych interwencjach.

Wnet jednak obrona Rapida wygładza sy­
tuację i już W 16 min. lewoskrzydłowy traci 
murowaną okazję. Kilka minut potem obroń 
ca z Gondecourt zmienia kierunek piłki 
posłanej z prawego skrzydła i daje prowa­
dzenie... Rapidowl. Goście nadal prowadzą 
grę, lecz obie strony mają okazje na zdoby­
cie bramki.

Druga połowa jest o wiele ciekawsza. Li­
nia pomocnicza Rapida doskonale prowadzi 
napady, lecz gra jest prawie wyłącznie pro­
wadzona na prawym skrzydle, skąd też pa­
da druga bramka dla Rapida w 55 minucie. 
Gondecourt stara się wszelkim sposobem 
odwrócić sytuację, lecz Rapid bynajmniej 
nie zamyka gry i w 70-ej minucie środkowy 
napastnik zdobywa trzeci punkt dla druży­
ny z Ostricourt. Kibice Gondecourt widzą 
w tym początek załamania się swych fawo­
rytów; inaczej się stanie, gdyż w 80 min. 
sędzia podyktuje surową jedenastkę dla 
Gondecourt, która ustali wynik na 3:1.

Ostatnie dziesięć minut są niebezpieczne 
dla gości, lecz metodyczna obrona i chęć 
zwycięstwa pozwalają zdobyć Rapidowl za­
służone zwycięstwo.

W ogólnej pochwale nikogo się nie wy- 
fóżnla. Gra była bowiem spokojna, ciekawa 
a momentami emocjonująca. Drużynie re­
zerwowej Rapida się nie powiodło i po za­
ciętej walce ulec muslała przed Gondecourt 
(3:1). Bpnius. 

szy występ przed swymi zwolennikami, mo­
że odnieść skromne zwycięstwo, choć wynik 
nierostrzygnięty jest bardziej możliwy.
Polonia Mazingarbe — Fortuna Bethune

„Polonia” dopiero w przyszłą niedzielę roz­
poczyna swój sezon. Gościem jej będzie „For- 
una” Bethune, która w ubieg ą niedzielę u- 

miała dzielnie czoło stawić „Oczanowi” Ca- 
ionne-Rlcouart. „Polonia” powinna s anąć dc 
gry dobrze przygotowana, inaczej bowiem 
pierwszy jej występ może zakończyć się po­
rażką, gdyż „Fortuna” jest obecnie w stanie 
sprawić więcej jak jedną niespodziankę. Gra 
odbędzie się w kolonii szybu siódmego przy 
Rue Nationa’.e w Mazingarbe.

* # w

Przypomina się. że wszystkie mecze rcz- 
poczną się o godzinie 15. a reporty z meczów 
powinny być natychmiast,po meczach odesła­
ne na adres prezesa Związku. Od tego jedy­
nie zależy rychle ukazanie się w „Narodow­
cu” sprawozdań z odbvtych meczów.

A. Mrus.

Racing Paryż. 
przegrywa 

na własnym boisku
Czołowy klub stołecz­

ny R.C. Paryż nie ma 
szczęścia w’ rozgryw­
kach o punkty. Po nie­
powodzeniach na tere­
nach obcych, oto‘poraż­
ka na własnym boisku z 
Metzem, który w tym 
sezonie nie odgrywa tak 
poważnej roli w mi­
strzostwach, jaką od­
grywał . w poprzednim 
sezonie. — Na zdjęciu 
moment pod bramką 
Metzu. W akrobatycznym 
stylu, obrońca Metzu 
wybił niebezpieczną pił­
kę, Mecz zakończył się 
wygraną Metzu 2:0.

(Foto: Record,

Dwa nusze polskiej reprezentacji piłkarskiej 
się wynikami 2-2z czeskimi kończą

W Pradze i w Łodzi zostały rozegrane 
spotkania międzypaństwowe Polska —• Cze­
chosłowacja. W Pradze walczyły drużyny A, 
w Lodzi zespoły B. W obu meczach w pierw­
szej połowic gry, drużrny polskie prowadzi­
ły, w Łodzi 1:0, w Pradze 2:1.

Colombes przeciw7 reprezentacji Irlandii, ze­
spół B spotka się zaś w' Tuluzie z drużyną 
Szkocji B.

By jednak we wszystkich większych o- 
środkach zapewnić kibicom piękne gry, fran­
cuskie wrładze piłkarskie zdecydowały zapro­
sić na ten dzień szereg czołowych zespołów 
zagranicznych, którym przeciwstawi się re­
prezentacje okręgowe.

W tym dniu odbędą się następujące spot­
kania :

W Lille — Francja Póln. — Admira Wie­
deń.

W Strassburgu — Repr. Alzacji - Lotaryn­
gii — Rapid Wiedeń.

W Dijon — Repr. Paryża — Ol. Charleroi.
W Besanęon — Repr. Franche-Comtć — 

F.C. Kolonia (Koeln).
W 1 ławrze -— Repr. Normandii — B.K. 

Kopenhaga.
W Angers — Repr. Zachodu — Wacker 

Wiedeń.
W Bordeaux — Repr. Poł.-Zach. Francji — 

Atletico Madryt.
W Marsylii — Repr. Prowancji — Party­

zan Belgrad.
W Nicei — Repr. Lazurowego Wybrzeża 

— F.C. Mediolan.
W Lyonie — Francja środkowa — Czer­

wona Gwiazda Belgrad.
W Troyes — Francja Półn.-Wsch. — Repr.

Koblencji. ,
W Bćziers — Repr. Langw-edocji — San 

Sebastiano (Hiszpania).

Zwycięzca w „Grand Prix des Nations"

Ubiegłej niedzieli odbył się, jak już donieśli­
śmy, wyścig kolarski o „Grand Prix des Na­
tions”. Uczestniczyli w nim czołowi kolarze 
francuscy, włoscy, belgijscy, szwajcarscy, 
luksemburscy i holenderscy. Wyścig zakoń­
czył się zwycięstwem Francuza Louisona 
Bobet. którego widzimy na zdjęciu w okrą­
żeniu honorowym na stadionie Parc-des- 

Princes.

Ha marginesie meczów piłkarskich 
Szwajcaria - Węgry i Jugosławia - Austria

Obserwacje wykazały, 
że piłkarstwo na Węgrzech i w Jugosławii 

postąpiło naprzód
Ubiegłej niedzieli rozegrano aż pięć spot-' dwóch latach izolacji węgierslt cj, był to jej 

kań międzypaństwowych. O ile mecze Da- pierwszy występ na forum międzynarodo- 
n i a — Holandia i Finlandia — wym, gdzie pokaz ol mpijski był tylko inter­

mezzem.S z w e c j a były sobie zwykłymi rewanźa, 
ml, o tyle gry S z wa j c a r i a — Wę­
gry i Jugosławia — Austria, 
budziły wielkie zainteresowanie. To zaintere­
sowanie tym było uzasadnione, że mierzyły 
się potęgi piłkarskie gredkottej Kuropy, na­
uczyciele z uczniami. Przecież jeszcze don e. 
dawna nie było w Europie drużyn ponad wę­
gierską i austriacką, nie by’o większych u r_ 
t.iozów od budapeszteńctyków i wiedeńczy. 
ków.

Spośród spotkań Szwajcaria — Węgry i 
Jugosławia — Austria, pierwszeństwo w oce­
nie przyznajemy pierwszej z gier, gdyż po

Oto co piszą o meczu praskim:
Czechosłowacja — Polska 2x2 (1:2)
Grę rozpoczęli Czechosłowacy. Początkowo 

walka o piłkę toczy się na środku boiska, 
a’e już w 2 minucie Polacy podciągają pod 
bramkę przeciwnika » zdobywają róg, jednak 
Wiśniewski z podania Mordarskiego strzela
na a it. W 3 m’n. później Bartyla z. rzutu 
wolnego niemal z połowy boiska posyła pil- । 
kę na mit obok słupka. W kilka chwil póź- ' 
niej znów do Mordarskiego dochodzi piękne 
podanie Bieńka. .Mimo niewygodnej pozycji 
Mordarskl strzela w prawy róg. Pavlis jed­
nak broni bramki choć z trudem.

Teraz Czechosłowacy zdobywają dwa rogi. 
W pierwszym wypadku prawy łącznik Mul­
ler strzela na polską bramkę z odległości 
kilku metrów — Szymkowiak broni piękną 
robinsonadą. Wkrótce potem prawoskrzydło- 
wy Hlevacek sam jest z piłką pod bramką 
polską — Szymkowiak rzuca mu się pod 
ncgi i chwyta, piłkę, za co publiczność na­
gi adza go długotrwałymi oklaskami.

W tym okresie zaznacza się przewaga Cze I 
chosłowaków’,- którzy raz no raz przeprowa- i 
dzają ataki na polską bramkę. Ofensywa 
Czechów łrwa około 10 min., po czym gra 
przenosi się na krótko na połowę l>olska go­
spodarzy. Piłka jest w posiadaniu Polaków, 
ale wskutek niedokładnych podań przejmuje 
ją napad czeski. Pavlovlc prowadzi piłkę le­
wą stroną boiska, poda je ją Mullerowi, któ­
ry w 16 minucie strzela i zdobywa pierwszą 
bramkę dla Czech.

Polacy nie załamują się i przystępują do 
ofensywy. W kilka minut potem współpraca 
całego napadu przynosi wyrównanie: bram­
kę zdobj-wa w *20 min. z rzutu wolnego 
Mordarski.

Piłkarze polscy stosują grę przyziemną 
co nic oilpowiada przeciwnikowi. Atak pol­
ski wspomagany przez pomoc gra bardzo 
dobrze. I

Przewaga polskiej drużyny trwa do przer-i 
wy i uwieńczona zostaje drugą bramką, któ-1 
rą na 2 min. przed gwizdkiem sędziego Szl- 
getiego zdobywa Wiśniewski.

l‘o przerwie w zespole czechosłowackim 
następują zmiany: w bramce zamiast Pavli­
na staje Dolejsi, miejsce Racka zajmuje 
Trnka, a Pavlovisa — Hartl.

Początkowy okres durgiej połowy jest po­
dobny do pierwszej: przeważają gospodarze, 
którzy przeprowadzają szereg ataków na 
polską bramkę, dążąc do wyrównania.

W napadzie polskim zamiast Mordarskiego 
gra Brełter. W 24 minucie schodzi z boiska 
kontuzjowany Ranisz, którego miejsce zaj­
muje Gllmas. W 30 min. Mamoń zawinia 
rzut karny (ręka), który egzekwuje Zdar- 
sky. Strzał jest celny i Czechosłowacja wy­
równuje 2:2.

SKŁAD DRUŻYN
POLSKA: Szymkowiak, Gędłek, Banisz, 

(Gllmas), Mamoń, Bartyla, Bieniek, Mor­
darski (Breiter), Asioła, Alszer, Trampisz, 
Wiśniewski,

CZECHOSŁOWACJA: Pavlis, (Doles!), 
Semesl, Nowak, Recek, (Trnka), Koubek, 
Benedikovic, Hlavacek, Muller, Tomas, Zdar- 
sky, Pavlovlc (Hertl).

Królak wygrał górskie mistrzostwa 
kolarskie Pólski

ZAKOPANE. — Na trasie Huta — Za­
kopane odbył się wyścig kolarski o mistrzo­
stwo górskie Polski. W wyścigu uczestniczy­
ło 103 kolarzy. Trasa wynosiła. 100 km.

Na szczycie Mogilan wyłoniła się czołów­
ka złożona z 12 kolarzy, wśród ktńrjch by­
li m. In.: Królak, Chwiendacz, Wrzesiński, 
Hadasik, Klabiński, Nowoczek i Wandor. 
Grupa ta zdobyła przewagę nad następną o 
ok. 500 m. Na najwyższym wzniesieniu ńa 
Obidowej próbował uciec Chwiendacz, ale 
bez powodzenia. Na 9 km. przed Zakopa­
nem oderwali się od grupy czołowej Królak 
i Chwiendacz, zdobywając kilkadziesiąt me­
trów przewagi. Na końcówce Królak okazał 
się szybszy od swego partnera i pierwszy 
przybył do mety, zdobywając tytuł mistrza 
górskiego Polski.

Wyniki: 1. Królak, 8 godz. 01* 12”; 2. 
Chwiendacz, 3 g. 0F 24”; 4. Klabiński, 8 g. 
01’ 52”; 4. Hadasik, 3 g. 01* 51"; 5. Wrze­
siński, 8 g. 02* 11”; 6. Wandor. 7. Sałyga;

• 8. Szczęśniak; 9. Nowoczek, itd...

To też do Berna, w którym gra się odby­
ła, zjechali najwięksi znawcy piłkarstwa er, 
ropejskiego, by przyjrzeć się grze Madzia­
rów’ i wyciągnąć z niej wnioski. C , którzy 
przyglądali się meczowi, nie zawiedli się, 
gdyż Węgrzy zagrali wspaniale, z „głcwą”, 
technicznie 1 taktycznie przewyższając dru­
żynę przeciwną. Grali nawet z większym 
„brio” niż w Hels nkach, kiedy’ przeciwni­
kiem ich w finale była drużyna jugosłowiań­
ska, , a czynili to zapewne dlatego, gdyż w 
grze w Bernie chcielt wykazać, że zwycię­
stwo na Ollmp'.idz.e i laur ollmpijsk. nie by­
ły przypadkowe, Ż5 były’ konsekwencją cią­
głej i mozolnej pracy nad podniesieniem 
wartości gry zespołowej i Indywidualnej.

Węgrzy oczarowali swą grą, zdobyli nie 
tylko dla niej w dzów szwajcarskich, lecz 
między narodowe koła piłkarskich fachowców, 
którzy w sprawozdaniach umieszczonych na­
zajutrz w prasie sportowej, pełni byli po­
chwał dla zespołu z grodu Św. Stefana.

Francuski tygodnik piłkarski „brance 
Football” pisząc o meczu berneńskim, nazy­
wa Węgrów — Południowymi Amerykanami 
Europy Środkowej. Sprawozdawca dodaje, że 
dawno n e widziano tak płynnej i koncerto­
wej gry’ ataku, jak ją pokazał atak węgier­
ski.

Spraw ozdawca zaś z I’Equ'po” stwierdza, że 
piłkarstwo węgierskie w czasie swej dwu­
letniej izolacji p "czyniło poważne postępy.

I znawcy piłkarstwa konkludują, że by 
poznać dokładnie stopień postępu, trzeba by- 
było, by Węgrzy- spotkali s ę z reprezenta­
cją wirtuozów argentyńsk eh, którzy w tym 
roku jeszcze z jadą do Europy.

O ile prasa pełna jest pochwał pod adre­
sem Węgrów, o tyle gorzkich uwag pod a- 
dresem Austriaków, którzy w Be’gradzJe 
przegrali z Jugosławią 4:2. Niewątpliwie, 
stosunkowo wysoka wygrana Jugcs owlan 
jest wynikiem n esharmonizowanej gry Aus­
triaków, lecz bądźmy sprawiedliwi i oddajmy 
cesarzowi co cesarskie... również wielkich u- 
mlejętności graczy jugosłowiańskich, które 

j w porównaniu z tymi z lat poprzednich, 
podniosły się o całe 100 procent.

Jeśli są przeto jeszcze esoby, które chcla- 
'yby uważać zwycięstwo Jugosłowian za 
przypadkowe, to są w błędzie. Jugosłowianie 
sukces swój zawdzięczają, tak jak zawsze 
zdobycie w cemistrzostwa olimpijskiego, pod­
niesieniu ogólnym sportu piłkarskiego u sie­
bie.

Stwierdzenie tych faktów musi napawać 
radością każdego sportowca, gdyż postęp do,- 
konany w Jugosławii i na Węgrzech zachę­
ci kierownictw a w Jnnych krajach do tej sa­
mej pracy. Przez'to podniesie się poziom o- 
gólny zawodów- i gry o mistrzestwo jak i 
towarzyskie uzyskają na wartości. Powięk­
szy się przez to liczba k biców, dla których 
spędzenie półtorej godziny na meczu będzie 
wielką przyjemnością.

Thierry catchistą...

(Foto: Record)
Znany francuski bokser Louis Thierry porzu­
cił ring i przeszedł do catchu. Thierry zade­
biutował w tej dziedzinie sportu ubiegłej 
niedzieli. Przeciwnikiem jego był doskonały 
Solimas. — Na zdjęciu Solimas w postawie 

• stojącej. Mecz wygrał Thierry.

Mistrzowie bokserscy świata 
w grupie zawodowców

Musza — Yoshio Shirai (Japonia);
Piórkowa — Sanvy Saddler (Stany Zj.);
Kogucia — Vic Toweel (Afryka Połudn.);
Lekka — Lauro Salas (Meksyk);
Półśrednia — Kid Gavilan (Stany Zjedn.); 
Arednia — Ray Robinson (Stany Zjedn.); 
Półciężka — Joey Maxim (Stany Zjedn.); 
Ciężka — Rocky Marciano (Stany Zjedn.). 
Z wyżej wymienionych, Vic Toweel, Lau­

ro Salas, Joey Maxim i Rocky Marciano na­
leżą do rasy białej, Saddler, Kid Gavilan i 
Ray Robinson, do czarnej, a Yoshio Shirai 
do żółtej.

Litujew przebiegi 440 yardów 
w czasie 5V8/10

Moskwa. — W stolicy Kazakstanu, mieście 
Alma - Ata, lekkoatleta leningradzki Jurij 
Litujew przebiegł 440 yardów w czasie 
51”8/10. Jest to drugi najlepszy czas w świę­
cie na tym dystansie.

Rekord świata należy do Amerykanina 
Charlie Moore, który w dniu 9 sierpnia b.r. 
na zawodach w White City w Londynie, o- 
siągnął 51”6/10.

Lekarz przekręcił klucz w zamku 
pancernego schowka. Otworzył naj­
pierw zewnętrzne drzwiczki stalowe, 
później drugie grubości 10 cm i ciężkie 
tak, jak ciężki jest ołów. Blachę oło­
wianą tej samej grubości wmurowano 
w ścianę skarbca.

Ze słowem „skarbiec” kojarzą nam 
się zwykle stosy szlachetnych kamieni 
i sztaby złota. Ten zbudowany został, 
by chronić... jeden gram radu, chronić 
także ludzi przed działaniem zabój­
czych promieni gamma, których nie 
przepuszcza dopiero 10 cm. ściana oło­
wiu. We wnętrzu skarbca są tylko igły 
przypominające do złudzenia te, jakich 
używamy do gramofonu i kawałki bia­
łego drutu kilkumilimetr. grubości. Te 
platynowe tubki i igły zawiera ią mi­
ligramowe części tego grama radu, ja­
kim dysponuje każdy instytut zajmu­
jący się leczeniem raka.

Rad... Uporządkujmy w pamięci 
wiadomości, jakie posiadamy o nim. W 
1898 r. Maria Curie-Składowska ba­
dając ze swym mężem zjawisko pro­
mieniotwórczości odkryła w rudzie u- 
ranowej nowy pierwiastek chemiczny, 
srebrzysty metal — rad. Odkrycie pier­
wiastków promieniotwórczych zapo- 
początkowało przewrót w naszych po­
jęciach o budowie świata. Promienio­
twórczość przekreśliła zdawałoby się 
ustalone prawdy o niezmienności pier­
wiastków i niepodzielności atomów.
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Wzrok — najważniejszy z pięciu zmysłów
Z pięciu zmysłów człowieka najważ* 

niejszym jest wzrok. Utrata bowiem 
tego zmysłu, choćby i częściowo, by­
łaby rzeczą nie tylko tragiczną, ale i 
stratą nie dającą się powetować.

Oczy są delikatną częścią ciała. Tam, 
gdzie włosy, ręce, zęby lub nogi zdol­
ne są do stawienia silnego oporu, oczy 
ulegają uszkodzeniu. Łatwo można dać 
sobie radę w życiu ze sztucznymi zęba­
mi lub włosami, sztucznymi nogami i 
rękami, ale oka nic nie zastąpi. Szcze­
gólną więc* troską należy ochraniać to, 
czego niczym zastąpić nie można.

Mało jest osób, które zastanawiają 
się nad w-artością wzroku i ochroną 
ócz. Nie wiedzą jakie są skutki wy­
siłku wzrokowego i jakim niebezpie­
czeństwem jest czytanie o zmroku lub 
przy słabym świetle. Nie wiedzą, jak 
szkodzi oczom zły druk, brudny ręcz­
nik, wycieranie oczu brudnymi palca­
mi lub czymś ostrym, dlatego też obo­
wiązkiem dorosłych jest uświadamiać 
dzieci w tym kierunku i przekonać je 
o konieczności zważania na wzrok.

Zdarza się często, że dziecko narze­
ka na ból głowy, traci zainteresowanie 
lekcjami szkolnymi, lub okazuje nie­
chęć do czytania. W wypadku takim 
należy bezzwłocznie dać oczy do zba­
dania przez lekarza.

Gdy lekarz przeznaczy noszenie oku­
larów, to przypilnować należy, aby 
dziecko nosiło je podług przepisów o- 
kulisty. Wielu wypadkom słabego 
wzroku w późniejszym wieku można 
zapobiec przez używanie okularów w 
szkolnym wieku.

Przede wszystkim należy przypilno­
wać, aby dzieci nie czytały przy sła­
bymi świetle. One nie wiedzą bowiem 
o tym, jakim to niebezpieczeństwem 
dla ich wzroku jest czytanie przy sła­
bym świetle, aż zamiast liter ukazują 
się im linijki czarne. Do tego stopnia 
oczy dostosowują się do światła, że do

Potęga muzyki.
— Niech mi pan powie — czy pańska 

córka w dalszym ciągu pobiera jeszcze u 
przychodzącego profesora te tak kosztowne 
lekcje śpiewu?

— Naturalnie... Zresztą one mi się dosko­
nale opłaciły: najbliżej położoną sąsiednią 
willę, której okna wychodzą na nasze okna 
odkupiłem od jej właściciela za bezcen.

X X
Czar sztuki

— I jakże ci się podoba ten obraz?
— Palce lizać — nie zostawić ani kawa­

łeczka — przecież to przedstawia zachód 
słońca...

— Ach, tak — a ja myślałem, że to jajo 
sadzone z szynką....

X X
PraktyczJia

<— Panno Klaro! Jeśli pani nie zgodzi się 
wyjść za mnie zamgż, ja zastrzelę się na 
pani oczach!

— A czy wtedy mój brat nie mógłby po 
panu dostać posadę?

X X
Filuty

Pewna przekupka była na operze bezpłat­
nej, gdzie, gdy usłyszała chór rzekła:

— A to filuty, dlatego, że my tu bez­
płatnie przyszliśmy, śpiewają razem, aby 
prędzej skończyli widowisko.

X X
Dobry sprzedawca

Urlopowicz do gospodarza na wsi.
— Czy zdrow’a jest wasza miejscowość?
— A jakże, panie szanowny. Chcąc własny 

cmentarz założyć, musieliśmy sobie pożyczyć 
pięciu nieboszczyków.

Jądra atomowe ciał promieniotwór­
czych wykazują stałą własność spon­
tanicznego rozpadu. Rad wysyła stale 
promienie:

ALFA — które są jądrami atomów 
helu (gaz szlachetny).

BETA — będące elektronami, czyli 
swobodnymi najmniejszymi i niepo­
dzielnymi ładunkami elektryczności u- 
jemnej.

GAMMA — promienie elektro-ma- 
gnetyczne w istocie podobne do promie­
ni Roentgena i mające zastosowanie w 
lecznictwie.

Dlaczego promienie gamma niosą 
śmierć lub prz\Twracają życie? Działa­
ją one zabójczo na żyjące komórki. I- 
stota leczenia radem lub promieniami 
Roentgena polega na tym, że tkanki 
nowotworowe, jako młodsze ulegają 
szybciej niż tkanki zdrowe niszczącemu 
działaniu promieni gamma. Już z tego 
stwierdzenia wynika, że jest to broń 
obosieczna, chodzi o takie zastosowa­
nie promieni gamma, by atakowały one 
tkanki nowotworowe, nie szkodząc in­
nym. Leczenie ludzi chorych na raka 
wymaga drobiazgowego opracowania, 
dozowania promieni dla różnych przy­
padków choroby, wymaga współpracy 
lekarzy specjalistów wielu dziedzin 
medycyny, (radioterapeutów, chirur­
gów, ginekologów, laryngologów, in­
ternistów), a także chemików, fizy­
ków i bakteriologów.

piero, gdy są całkowicie przemęczone, 
zauważyć można, iż są zupełnie wy­
czerpane.

Pocieranie oczu brudnymi palcami 
spowodować może poważne bardzo na­
stępstwa, dlatego też przyzwyczajać 
powinno się dzieci do używania tylko 
czystych ręczników i trzymania brud­
nych palców i rąk z dala od oczu.

Książka dla każdego 
polskiego domu

SUWY TKSTAMKNT. fana Xasz.ecn Je,ti«KUl 
Chrystusa. Zawiera: CZTERY EWANGELIE (we- . 
dług św.' Mateusza, św. Marka, św. Łukasza i 
Jana): DZTEJE APOSTOLSKIE; LISTY 6W. 
PAWŁA APOSTOLA: LISTY Katolickie, czvli 
POWSZECHNE; OBJAWIENIE czyli APOKALIP­
SĘ ŚW. JANA APOSTOŁA. — Wydanie za zezwo­
leniem katolickich władz truchownych. — Solidna 
oprawa płócienna. — Cena fr. 695.—

STARY TESTA3IENT (Plamo święte Starego 
Przymierza) w przekładzie lis. Jakuba Wujka T. 
J. Całość — 45 ksiąg, pełne, nieskrócone wyda­
nie, opublikowane za zezwoleniem katolickich władz 
duchownych. — Wielki tom, solidna oprawa płó­
cienna. -• Cena fr. 2.240.—

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12-tu kolo­
rach w wymiarze 80 cm. na 42 cm., wydany za 
zezwoleniem katolickich władz duchownych. Nie­
zbędny w każdym katolickim domu, a jednocześ­
nie stdnowiftcy najlepszy upominek dla polskich 
i cudzoziemskich przyjaciół. — Cena fr. 395_- 
(specjalne opakowanie).

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MAKU PANNY. 
Książeczką do nabożeństwa. Zbiór najpotizebniej- 
szych modlitw i pleśni. — Cena fr. OS.—*

WARSZAWA, — Piękny, luksusowo wydany al­
bum, ukazujący w całej pełni i krasie niezapom­
niany obraz narzej stolicy przed wojną. W du­
żym wymiarze (31 cm. na 23 cm.) album ten za­
wiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra­
ficznych na grubym kredowym papierze. Przed­
mowa oraz krótkie objaśnienia każdej reproduk­
cji podane są w 4-ch jeżykach: polskim, francu­
skim i niemieckim. Artystyczne wydanie, wytwor­
na płócienna oprawa z godłem Warszawy, wytło­
czonym w zlocie. — Cena fr. 1.450^—

M. Jeczalik: LEKCJE KROJU UBIORÓW DAM­
SKICH, DZIECINNYCH, BIELIZNY i MODELO­
WANIA. Wysoce praktyczny, a jednocześnie przy­
stępny podręcznik, który dopomaga do nauczenia 
się sztuki krawieckiej bez pomocy nauczyciela. 
Przerobienie tego podręcznika umożliwi każdemu 
opanowanie kroju i modelowania nie tylko dla 
siebie i rodziny, ale także dla celów zawodowych. 
— Liczne rysunki w tekście. — Cena fr. yoy _

NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA i PRZEPO­
WIEDNIE NA CZASY PRZYSZŁE. Oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania: WSTĘP 
- PIRAMIDY - MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
- ZNISZCZENIE PARYŻA - ZESTAWIENIE 
CHRONOLOGII KOŃCA NASZEJ EPOKI — PRO­
ROCTWA MECHAL1ASZOWE — PROROCTWA o 
KRÓLESTWIE POLSKIM Ks. MARKA — PRZE­
POWIEDNIA „MICKIEWICZOWSKA" — PRO­
ROCTWA z KSIĄG NARODU POLSKIEGO. — 
Cena fr. 9$.—

Wymienione książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen, podanych wyżej. Po­
dana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysyłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro­
simy o podanie dokładnych adresów drukowanymi 

• literami.
UWAGA. Wysyłka zamówionych książek nastąpi 

w ciągu 13—15 dni po otrzymaniu całkowitej na­
leżności.

(Posimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)

Do: „NARODOWIEC”, LENS (P. de C.).
Proszę o nadesłanie ml następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
, . . . NOWY TESTAMENT
. , . . STARY TESTAMENT
. . . . OBRAZ MATKI BOSKIEJ 

CZĘSTOCHOWSKIEJ
. . , . WIANUSZEK NAJŚW. MARII PANNY
. , , . WARSZAWA
. t . LEKCJE KROJU
. . . . NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 

i PRZEPOWIEDNIE
Należność za wysłane książki w wysokości fr. 

.......... przekazuję równocześnie na kon­
to pocztowe LITTLE C/c 16657 — Journal „Naro­
dowiec”, Lens (P. de C.)_

Dokładny adres......................... iseeseees
(drukowanymi literami)

Imię 1 nazwisko..................... .....
(drukowanymi literami)
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WRZESIES* Wieści z Polski

Więzienia komunistyczne reżimu
Dziś: 
Jutro: 

Pojutrze:

Wacława
Michała Archanioła
Hieronima

Oplata ^a „Narodowca" wynosi i
Na okres jednego roku fr. 3.100.—

M „ 3 miesięcy fr. 1.600 '—
w w 3 miesięcy fr. B-40.-—

Pocztowe konto czekowe": C.C. LILLE 18.657 
Zamówienia 1 wszelkie flety nalety artreeować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

> Echa Dnia 4
Onegdaj przyniósł mi listonosz dość 

gruby zeszyt w opasce, na której wid­
niał znaczek chiński. Zeszyt zatytu­
łowany „Peoples China”, został wysła­
ny przez wydawnictwo prasy zagra­
nicznej, 26 Kuo Hui Chieh, Peking — 
China, czyli przyszedł z Pekinu, stoli­
cy Chin. '

Zeszyt poświęcony jest w całości 
„socjalistycznemu wyścigowi pracy” w 
ojczyźnie Konfucjusza. Charaktery­
styczne fotografie, przedstawiające en­
tuzjazm mas zdobią ten ciekawy nu­
mer. W jednym z długich artykułów 
(artykuły propagandowe są zawsze 
długie tak jak polskie memoriały) mó­
wi się o socjalistycznej wypranie sa­
nitarnej, zorganizowanej przez mło­
dych komsomolców chińskich razem z 
dziećmi. Wyprawa ta ogłosiła trium­
falnie, że zabiła 460 000 szczurów oraz 
59 milionów much! Ni mniej, ni wię­
cej: 59 milięnów much padło trupem.

Zresztą dobrze im tak! Choć nie 
wiem jak komsomolcy doszli do cyfry 
59 milionów zabitych much. Widać z 
tego, że lekcje statystyki pojmują wca­
le nieźle, choć daleko im jeszcze do 
komsomolców z nad Wołgi. Cyfra 59 
milionów jest wprawdzie imponująca. 
Ale, gdy pomyślimy, że gdyby każdy 
Chińczyk zabił tylko jedną muchę w 
ciągu dnia, osiągnęlibyśmy cyfrę po­
nad pół miliarda, czyli 59 milionów 
osiągniętych przez młodych komso­
molców’ wypada dość blado...

Do szkol)*! Do szkoły! W sypaniu 
milionami komsomolcy chińscy stoją 
jaszcze bardzo daleko w tyle. Ale cóż, 
wszystkie początki są trudne. Na dru­
gi raz napewno przeczytamy, że zabito 
102 i 3 4 procent więcej niż poprzed­
nim razem... J. U.

XXV
Więzienia w Polsce znajdują się podobnie 

jak obozy pracy pntymusowej, pod nadzorem 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, a 
nie są podporządkowane jak w innych kra­
jach Ministerstwu Spraw iedliwości. Usta­
wiczny terror, jakim posługuje się Partia 
komunistyczna w rządzeniu krajem, jest 
przyczyną, te liczba więzień i więźniów po­
większa się stale.

Zamiast powierzchownego opisu warun­
ków panujących w poszczególnych więzie­
niach, przytaczamy wyczerpujący raport 
jednego z uciekinierów z Polski o stosun­
kach panujących w jednym z bardziej zna­
nych m’ejsc kaźni — w więzieniu Nr. 3 we 
Wrocławiu przy ul. Sadowej :

„Główny budynek więzienny ma 8 piętra. 
Posiada 4 skrzydła w kształcie symetryczne­
go krzyża. Prócz tego — zabudowania, ba­
raki dla załogi więziennej, szpital dla umy­
słowo chorych, kuchnia ze składem na kar­
tofle, strażnica, przylegająca do głównej 
bramy.

„Każde z czterech skrzydeł budynku głów­
nego. A. B. C, D, dzieli się na sekcje, które 
nazywają się zależnie od litery skrzydła jak 
np. parter skrzydła A — Al pierwsze pię­
tro — A3, drugie — AS, trzecie A4.

„W punkcie przecięcia się symetrycznych 
osi budynku na parterze znajduje się wielka 
sala ze schodami prowadzącymi na wszy­
stkie piętra. Konstrukcja budynku jest tego 
rodzaju, że poczynając od parteru, korytarze 
biegną, krzyżując się na każdym piętrze; 
miejsce sufitu zajmuje rodzaj kratkowanych 
platform, zaopatrzonych w barierę.

„Każde skrzydło posiada 148 numerowa­
nych cel. Każda sekcja posiada 3Z cel. "Ubi­
kacje zawierające składy, fryijWiię, skład 
materacy i naczyń są również numerowane.

„Każda cela z wyjątkiem narożnych, które 
są szersze, ma wymiary : 2 x 4 m.

Rozmieszczenie skazańców
„Sekcje 1A, 3A, 8A przeznaczone są dla 

kryminalistów znajdujących się pod Śledz­
twem oraz skazanych według artykułu 357 
Kodeksu Karnego. Sekcja 2A —- dla byłych 
członków UB 1 milicjantów, pozostających 
pod zarzutem nadużyć, sekcja 3A — dla 
malwersantów, fałszerzy i buntowników, 
sekcja 4A dla więźniów politycznych, b. 
członków AK. WIN i osób pozostających pod 
zarzutem szpiegostwa.

„W sekcji IB znajdują się magazyny, 
składy ubrań, sklepy krawieckie, szewskie 
itp. *

Obniżka cen polskiego wygla na wywóz
Obowiązująca obecnie umowa polsko - 

szwedzka przewiduje, że Polska dostarczy 
do końca grudnia b.r, 1.975 tys. ton węgla 
po cenach o 15.54 do 31.39 koron niższych od 
cen dotychczasowych. Ponieważ dotychczas 
obowiązująca cena węgla wynosiła mn'ej 
więcej 100 koron szwedzkich za tonę, przeto 
obniżka ta równa się mniej więcej 30 pro­
cent cen poprzednich.

„Cuda” sowieckiej nauki
Warszawa. - Prasa tutejsza donosi :
„W ZSRR wyprodukowano nowy preparat 

chemiczny do walki ze szkodnikami i choro­
bami kultur zbożowych. Nasiona zanurzone 
w tym preparacie uodpornione są na wszel­
kiego rodzaju szkodniki, a jednocześnie zwię­
kszają urodzajność zboża o 20—30 procent. 
Nowy preparat znajdzie już wkrótce szero­
kie zastosowanie w rolnictwie radzieckim”.

Można sobie wyobrazić przewrót w sytu­
acji żywnoSctowej sowieckiej, a także na 
międzynarodowych rynkach zbożowych, gdy­
by powyższa wiadomość o zwiększeniu uro­
dzajności zl>oźa przez zanurzenie nasion w 
płynie antyseptycznym była prawdziwa.

Dotychczas polsko - szwedzki bilans han­
dlowy kształtował się dla Polski dodatnio. 
Nadwyżki eksportowe obracane były na po­
krycie szwedzkich należności w Polsce z o- 
kresu przedwojennego. Obecnie, ponieważ 
polsko - szwedzki bilans handlowy został 
mniej więcej zrównoważony, kwestia sposo­
bu spłacania szwedzkich wierzytelności po- 
zostaje otwarta. źródła szwedzkie tłumaczą, 
że obniżka cen polskiego węgla została do­
konana w rezultacie konkurencji węgla nie­
mieckiego i amerykańskiego.

Polsko - duńska umowa handlowa obowią­
zująca do dnia 30 listopada 1953 r. przewi­
duje dostawę do Danii 750 tys. ton węgla 
oraz 100 tys. ton koksu. Cena jednej tony 
węgla została obniżona z 33 dolarów na 17.6? 
doi. Dania ma eksportować do Polski nasio­
na, ryby, maszyny, produkty chemiczne i far­
maceutyczne (m.ln. penicylinę), urządzenia 
morskie, części samochodowe oraz 5 traw­
lerów rybackich. Wartość duńskiego eks­
portu do Polski ma się wyrazić sumą 83 mi­
lionów koron. Wartość polskiego eksportu 
117 milionów złotych. Nadwyżka polskiego 
eksportu ma być użyta na pokrycie duń­
skich należności eksportowych za okres pier­
wszych Jcllku miesięcy roku 195?.

warszawskiego
„Sekcja ?B obejmuje biura administracyj­

ne, wydziały dostaw, techniczne, administra­
cyjne, polityczne, inspekcyjne, informacyjne, 
biuro głównego strażnika, pomocnika, leka­
rza, strażników śledczych itp.

„Sekcja 3B i 4B obejmuje sekcję żeńską, 
gdzie delikwentki odsiadują karę za usiłowa­
nie przekroczenia granicy i inne przestęp­
stwa.

„Kuchnia i cele znajdują się w sekcji 1C. 
W, tejże sekcji umieszczeni są skazańcy, któ­
rzy odsiadują karę poniżej jednego roku.

„W sekcji 3C znajdują się. skazańcy za 
przekroczenia granicy na okres do 3 lat, 
w sekcji 3C -— polityczni jak również ska­
zańcy’ za przekroczenia granicy na okres 
od 5 do 8 lat. Większość więźniów tej sekcji 
znajduje się nieustannie w śledztwie.

„Sekcja 4C obejmuje więźniów skazanych 
od 10 do 15 lat, jak również na dożywocie za 
przekroczenia granicy, szpiegostwo i wykro­
czenia kryminalne.

„Oskarżeni za przekroczenia granicy 
(przebywający pod śledztwem) znajdują się 
w sekcji ID, 3D i 4D.

„Sekcja 2D obejmuje jedynie kobiety ska­
zane za przekroczenia granicy.

„Z reguły’ każda cela przeznaczona jest 
dla 8 do 9 więźniów, w rzeczywistości jest 
ich znacznie więcej. W celi znajdują się łóż­
ka i stołki. Każdy więzień posiaila siennik.

„Stosownie do nowych przepisów, więźnio­
wie mogą otrzymywać paczki żywnościowe 
— jedną na dwa tygodnie. Paczka nie po­
winna zawierać mięsa lub ciasta; masło, 
smalec, tłuszcz są dozwolone. Artykuły po­
wyższe mogą być dostarczone stosownie do 
życzenia więźnia. Zamówienie robi się do 
władz administracyjnych. Rodzina skazańca 
może posyłać mu pieniądze.

„Więzienie jest otoczone murein o wyso­
kości 4 ni. W każdym rogu znajdują się wie­
że strażnicze, 7 metrów wysokości, zaopa­
trzone w karabin maszynowy i reflektor.

„Każde skrzydło posiada 4 odźwiernych, 
każda sekcja jednego. Zmiany są: od 6 rano 
do 3 po poł.. od ,2 po poł. do 10 wieczór, od 
10 wieczór do 6 rano. Każdego wieczoru 
przeprowadza się apel. Na okres nocny — 
klucze są złożone w strażnicy.

Nasze dzieci pójdą
Za kilka dni rozpocznie się rok 

szkolny. Fakt, że minęła piękna pogo­
da, a chłody nie pozwalają już na dłuż­
sze zabawy na wolnym powietrzu, uła­
twi młodzieży pożegnanie się z waka­
cjami.

Wystawy księgarń, magazynów z 
przyborami szkolnymi, odzieżą i obu­
wiem przypominają zbliżanie się po 
czątku roku szkolnego. Widnieje w 
nich wszystko, czego potrzeba uczniom 
i uczennicom : podręczniki, zeszyty, 
ołówki, obsadki, gumy. Obok odzieży 
pojawiły się masowo tradycyjne far­
tuchy. Wystawy magazynów obuwia 
rozszerzyły dział dziecięcy. Do „szko­
ły” wyjaśniają napisy nad solidnymi 
tutami, przewidzianymi dla pełnych 
życia chłopców.

Dla rodziców początek roku szkol­
nego jest równoznaczny ze zwiększe­
niem wydatków, które zagroziłyby po­
ważnie równe wadze budżetu, gdyby

Daktyle z Algeru i Tunisu 
przyniosą Francji 3 miliardy fr dewiz
Paryż. — W sekretariacie stanu dla 

spraw gospodarczych odbyła się kon­
ferencja, w celu zbadania widoków 
zbiorów daktyli w Afryce północnej, w 
kampanii 1952-1953.

Na początku października rozpoczną 
się bowiem zbiory tych owoców w Al- 
gerze i Tunisie. Nowej kampanii bę­
dzie towarzyszył wielki wysiłek propa­
gandowy na rzecz rynków zbytu za gra 
nicą. Skarb państwa spodziewa się w 
r. 1953 uzyskać z wywozu daktyli 3 mi­
liardy franków w dewizach.

Owoce przed wywozem, zostaną pod­
dane kontroli, dla zapewnienia ekspor­
tu tylko najlepszych jakości.

Najstarsze zabytki Opola, 
dawnej stolicy Górnego śliska

Miejsce spoczynku ostatniego z Piastów

Odbudowa Francji 
w r. 1953

Paryż. — Ministerstwo odbudowy 
ogłosiło dane o położeniu budownictwa 
we Francji w dniu 30 czerwca 1952:

W ciągu drugiego kwartału 1952 
ukończono budowę 20.950 nowych do­
mów, w czym 7.660 z tytułu odbudowy 
po zniszczeniach wojennych.

Od wyzwolenia do 30 czerwca 1952 
ukończono ogółem budowę 289.240 do­
mów.

W czasie drugiego kwartału 1952 
rozpoczęto budowę 35.120 domów, wo­
bec 32.430 w ciągu pierwszego kwar­
tału, podczas gdy przeciętna kwartal­
na dochodziła w r, 1951 do 37.360. 
Zmniejszenie to jest wynikiem ograni­
czeń kredytowych.

Zdaniem Ministra odbudowy, ruch 
budowlany we Francji pokrywa zale­
dwie jedną trzecią potrzeb.

33 miliardy franków mniej w obiegu
PARYŻ. — Bilans Banku Francji za ty­

dzień do 18 wrzeSnła, wykazuje zmniejsze­
nie kwoty banknotów w obiegu z. 1.99L do 
1.958 miliardów fr, czyli o 33 miliardy fr.

Opolem lub osadą nazywano w* okresie po­
czątków państwowości polskiej związek tery­
torialny powstały w wyniku zasiedlenia ob­
szaru przez ród. Nazwa miasta wskazuje 
więc na czas jego powstania i słowiańską 
przynależność założyciela grodu. Legenda gło- 
się, że Opole założone zostało ok. 760 r. przez 
Leszka, syna Krakusa. Pierwsza histerycz­
ną wzmiankę o Opolu poda je t. zw. „Ge >gvaf 
Bawarski” z roku około 900-go.

Najstarsze zabytki Opola odsłaniają pro­
wadzone obecnie prace wykopaliskowe na 
wyspie w pobliżu baszty stanowiącej pozo­
stałość po zburzonym przez Niemców' zam­
ku piastowskim. W muzeum państwowym 
mającym siedzibę w jednym z najstarszych 
domów miasta, znajdują się rysunki ilustru­
jące charakter tych osiedli ludzkich, jakie 
istniały tutaj w czasach przedhistorycznych. 
Były to oczywiście osiedla drewniane, obej­
mujące nieduże budynki mieszkalne pozba­
wione okien. W miejscu, gdzie dz;il! leży O- 
pole, Odra zwęża się na skutek podziału na 
odnogi, co ułatwiało przeprawę, — dlatego 
też tutaj właśnie zbiegały się dwie ważne 
drogi handlowe, jedna z Węgier przez Cie­
szyn, druga z Krakowa na Wrocław. Tym to 
okolicznościom komunikacyjnymi należy przy 
pisać wczesne powstanie starego grodu i je­
go znaczny rozwój już w wieku XIII. W 
końcu tego wieku wzniesiony został na miejs­
cu dawnego, drewnianego — murowany koś­

ciół św. Krzyża, zbudowany i utrzymany do 
dziś dnia w gotyckim stylu. W tym to koś­
ciele pochowany został w r. 1532 ostatni z 
Piastów, książę Jan Opolski. W bocznej ka­
plicy znajduje się wielka płyta marmurowa z 
orłami piastowskimi, stanowiąca jedną z 
wielu pamiątek tego rodu, którego herb stal 
się naszym godłem państwowym.

Na pin. wschód od Opola ciągnie się pa­
górkowaty grzbiet wapienny utworzony ze 
skały zwanej wapieniem muszlowym. Grzbiet 
ten. idąc od Tarnowskich Gór —• osiąga naj­
wyższe wzniesienie w malowniczej, bazalto­
wej pórze św. Anny (400 m nad "poziom mo­
rza). znajdującej się w odległości ok. 30 km 
od Opola — a kończy się niedaleko Odry. 
Dzięki pokładem wapiennym pows* iJy w O- 

j polu i okolicy liczne cementownie i wapien- 
| nikł. Biały pył dobywający się przy produk­
cji wapna i osiadający na dachach domów 
i drzewach przydrożnych, przyczynił się do 
nazwania tej części śląska ..Białym Śląs­
kiem". Na płd. od Opola znajduje się czoło­
wa cementownia Grcs^owice. Opole stanowi 
centrum tego ważnego przemysłu, w którym 

: Opolskie Zjedn. Budownictwa Miejskiego za­
trudnia ponad 25 proc, kobietI Na niektórych 
budowach odsetek ten sięga nawet 40 proc.

Wbrew dążeniom stałym zorganizowanych 
robotników w krajach wolnych, kobiety pra­
cują w produkcji: w murarce, w tynkarstwie, 
przy zbrojeniu betonów, w transporcie itef.

Podróżowanie
pod reżimem komunistycznym

Warszawa. — Prasa donosi :
„W całej Polsce zatrzymano 8.575 osób 

jadących bez biletu, 16.918 osobom spdrzą- 
dzono protokółu za przekraczanie przepisów 
obowiązujących na kolejach, a więc za awan­
tury w pociągach i na stacjach, za wybijanie 
szyb, hamowanie i zatrzymywanie pociągów 
bez powodu, jazdę na stopniaćh itd.

„W tym samym czasie 118 pociągów ob­
rzucono kamieniami, w 17 wypadkach skrę­
cono linki od semaforów, w 7 zniszczono-lin­
ki sygnalizacyjne na "torach.

„Na skutek jazdy na" stopniach i dachach. 
74 osoby zostały zabite, a 76 było ciężko ran­
nych. Oto plqn jednego tylko miesiąca, mie-. 
siąca o stosunkowo mniejszym nasileniu 
chuligaństwa. W miesiącach letnich znacz­
nie przybiera ono na sile. Na skutek jazdy 
na dachach i stopniach pociągów — rocznie 
traci żyde ’około 1.200 r>zrtb, a drugie tyle 
zostaje kalekami... Cyfry te, które przyto­
czyliśmy dotyczą w 9(> do’95 proc, młodzie­
ży".

10 do 20 proc, obniżki cen 
artykułów szkolnych w wielkich magazynach

PARYŻ. — Kilka wielkich magazynów 
paryskich, odjwwiadajy na apel min. oświa­
ty, Andrfe Marie, obniżyło ceny przyborów 
szkolnych. Obniżka wynosi od 10 do 30 proc.

Modny beret

HUMOR KRAJOWY

Na granicy polsko-sowieckiej spotykają 
się wesz i Świnia.

Pierwsza z nich wędruje w kierunku 
wschodnim, druga w zachodnim.

.— Po co ty idziesz na wschód? — chrzą- 
ka Świnia.

A na to wesz: „A cóż ma porządna wesz 
robić w Polsce? Tu wszyscy ludzie się my­
ją. Mnie lepiej będzie w raju sowieckim. 
A pocóż ty wędrujesz na zachód?

•— Bo na wschodzie niema nic do jedze­
nia — odpowiada Świnia — wszystko co na- 
daje się do jedzenia przez porządną świnię, 
rezerwowane jest dla ludzi!—

< roto Record)
Fantazyjny beret jesienny „Figaro”, 

wykonany w firmie „Jane”.

wkrótce do szkoły
wcześniej już nie odłożono pewnej 
sumki na zakupy szkolne.

Obserwując ceny, kupujący zauwa­
ża, że nie zwyżkowały w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Jeśli chodzi o 
przybory szkolne, wiele magazynów 
obniżyło ich ceny, a ceny książek ule­
gły 6-procentowej obniżce.

Zaradni rodzice, przed dokonaniem 
zakupu, sprawdzą ceny, stosowa­
ne w różnych magazynach i nabędą 
potrzebne rzeczy tam gdzie są najtań­
sze. W sprzedażach reklamowych mo­
gą nawet uzyskać ceny niższe od prze- 
szłorocznych.

Do tych trosk materialnych, jakie 
nastręcza rodzicom początek roku 
szkolnego, dochodzą kłopoty innej na­
tury. Czy dzieci znajdą pomieszczenie 
w szkołach ? W różnych miejscowo 
ściach rozeszły się pogłoski o nadmier­
nej ilości zapisów. Rodzice mogą być 
spokojni. Wszystkie dzieci będą mogły 
uczęszczać do szkoły. W gminach, 
gdzie dotychczasowe lokale szkolne 
okazały się niewystarczające, oddano 
do użytku szkolnego sale w merostwie.

Rodzicom polskim nowy rok szkol­
ny przysparza jeszcze inną troskę: czy 
dzieci ich będą miały zapewnioną nau­
kę języka polskiego. Jest to sprawa, 
której należy dopilnować starannie, za 
pośrednictwem kompetentnych organi­
cy]. Nauki języka ojczystego dla na­
szej dziatwy nie można bowiem zanie­
dbać, ale trzeba czynić wszelkie sta­
rania, aby odbywała się regularnie.

Wszędzie tam ,gdzie kolonia korzy­
sta z nauczania polskiego, niechaj ro­
dzice dopilnują od pierwszych dni 
wznowienia nauki, aby dzieci nie opu­
ściły żadnej lekcji. Współpraca rodzi­
ców z nauczycielstwem jest tutaj nie­
zbędna, oprócz tego dokładne ‘prze­
glądanie zeszytów dla stwierdzenia, 
jakie są zadania i czy dzieci je wyko­
nały. Brak zainteresowania ze strony 
rodziców tym, czego dzieci uczą się w 
„polskiej szkole” może wywrołać znie­
chęcenie z ich strony, skłonić je do 
lekceważenia sobie polskich lekcji. Na­
tomiast roztoczenie przez rodziców 
kontroli nad tym, czego uczy nauczy­
cielka lub nauczyciel polski, dopilno­
wanie odrabiania zadań i uczenia się 
zadanych lekcji, podniesie autorytet 
polskiego nauczycielstwa i ważność 
nauczania polskiego w oczach dzieci.

Powyższe uwagi praktyczne nasu­
wają się w przededniu rozpoczęcia 
roku szkolnego, gdy tysiące dzieci pol­
skich przygotowuje się do podjęcia 
nauki w szkołach francuskich. Danie 
dzieciom odpowiednich warunków ma­
terialnych a następnie umożliwienie 
im spokojnej pracy w domu sprawi, że 

roku szkolnym dzieci będą 
mogły się wyróżnić, znowu doskonały­
mi postępami w nauce.

Notowania giełdowe
Kun urtędowy walut Msranicr.nych :

1 Dolar amerykański . e
1 Dolar kanadyjski . , 

100 Franków belgijskich <
1 Funt angielski . . «

100 Franków szwajcarskich
1 Gulden holenderski e
1 Korona szwedzka . e
1 Korona duńska . , <
1 Marka niemiecka 1 <

100 Lirów włoskich . « «

, e 4 n e *
• e e a • i „64,50
• ••• 4 4 700.-
<••••« 984,75
• • • • • t 8010.—
«••••• 92,50
• •«••• 68.20
• ••••• 60.63
«•«••« 84.—
• « • 4 4 • 66,45

Kurs walut tigranlcznych na wolnym rynku *

Stale ręki wyciągania,

Przygody Rafała Pigułki
»\aicet żebrak — Rafał cwaniak,

Zawód, ten noryanuowat:
Ot żeby nie potrzebował

Kapelusze trzy ustawił,

Według „klientów’* zamożności,

Ey nikomu wątplheości

1 Dolar ameryk. « , • « 
1 Dolar kanad. • « « • 
i Funt angielski . • « « 
1 Floren holederski e « 
l Frank azwajc. , e • • 
1 Frank belgijski « t « 
1 Korona duńska # » • 
1 Korona szwedzka , « t 
1 Marka niemiecka . « « 
1 Peseta hiszpański , t 
1 Peso argentyński « «

poprzednio 
Fr. fr. :

405.—
407.—

1010.— 
97.- 
94.50 

7.45
45.— 
64.- 
86.— 
8.15

15.—

W dn. 26.9. 
Fr. fr

403.—
407.—

;020.— 
98.— 
93.50
7.60 

45.— 
64.—
86.— 

8!15
15.—

Złoto 1 monety slota ;
Poprzednio 

Fr. fr. t
Czyste słoto (1 gr.) . , . 603.—
20 Fr. franc, (w tłocle) , e 3.850.—
10 Fr. franc, (w ełocie) . « 1.980.—
20 Fr. ezwaja <w zlocie) , 3.740.—
Funt ang. < w zlocie) . , * 4.800.—
Pól Funta ang.....................  2.155.—
20 Dot ameryk. (w zlocie) . 18-680.— 
10 Doi. ameryk. (w zlocie) 8.940.— 
6 Doi. ameryk. (w zlocie) . 4.460.— 
20 Marek ulem, (w zlocie) . 4.020.— 
10 Florenów hoL (w zlocie). 3.510.—*

W dn. 26.9.
Fr. fr.

500__
8.820.—
1.980__
3.710.—
4.760__
2.160.—

18.520.— 
8.840.— 
4.450.—
4.040.—
3,480.—Odnośnie datków nie spraww

476) (Ciąg dalszy)
Fred był zdecydowany. Wydał roz­

kaz lokajowi, by pakował walizkę. Za 
kilka godzin odjeżdża pociąg.

— Dziwi mię tylko, czemu milczy 
Deiring? — .Chyba wie o kryzysie w 
Hamburgu i powinien był mi zadzwo­
nić. To dziwne, że dotychczas nie ma 
żadnej wiadomości.

Nastało milczenie. Fred przeglądał 
ostatni list — żadnej wiadomości o 
Hamburgu.

— Muszę zadzwonić do Berlina i 
pomówić z Deiringiem.

— Masz rację! Wierzę, że to cię Ut 
spokoi. Dowiesz się szczegółów z ust 
naszego wiernego współpracownika.

Wszedł do pokoju.
Fred wziął do ręki słuchawkę tele­

foniczną. Niecierpliwie czekał na po­
łączenie.

Chwila mijała za chwilą, a głos te­
lefonistki nić odzywał się.

— Nie dzwoni — rzekł Fred do An­
ny - Marii i odłożył słuchawkę.

Usłyszeli stukanie we drzwi. Do 
pokoju wszedł stary Treuman i zapy­
tał niespokojnym głosem:

— Pan Harding zamierza wyje­
chać?

— Tak.
— A szanowna księżniczka będzie 

towarzyszła panu?
— Nie, moja żona pozostanie u was, 

pod pańską opieką, ojcze Treuman.

Oczy starca uśmiechnęły się radoś­
nie.

— Spełnię zadanie, jak przystoi na 
starego Treumana. Nie spuszczę oka 
z mej pani księżniczki. Jestem szczęś­
liwy, że mogę spełnić tak ważną mi­
sję?-

— Mogę więc spokojnie pojechać?
— Tak. ręczę sobą, swym życiem 

za zdrowie pańskiej małżonki.
— Dzięki wam ojcze Treuman. Mu­

szę wyjechać dziś w bardzo pilnej spra 
wie do Hamburga. Nie mam czystego 
sumienia pozostawiając żonę samą, ale 
świadomość, że pan roztoczysz swoją 
pieczę nad Anną - Marią, uspakaja 
mnie zupełnie.

Stary Treuman uspokoił Hardinga.
— Jedź pan w spokoju, panie Har­

ding. Nikt z obcych nie przestąpi pro­
gu naszego zamku. Jak wierny pies 
będę leżał u stóp księżniczki dopóki 
pan nie wrócisz. Biada temu, kto zech- 
ce naruszyć naszą panią! Nie ujdzie 
mego gniewu. Jestem również dosko­
nałym strzelcem i niejedną nagrodę o- 
trzymałem już dzięki tej mej wiedzy.

Anna - Maria uśmiechnęła się z za­
dowoleniem.

— Czy słyszysz Fredzie. Nic powi­
nieneś się troszczyć o swą żonę.

—Nie powinien pan — nie powi­
nien! Wszyscy nasi słudzy pomogą mi 
w mym zadaniu. Tyrańska Mignon 
Fagarct dała im się we znaki. Zniena­

Miłość
ZWYCIĘŻA

NIENAWIŚĆ
widzili ją okrutnie. Za naszą dobrą 
księżniczkę Annę - Marię są gotowi o- 
fiarować własne żyćie. Jesteśmy wszy­
scy gotowi stanąć w obronie pani.

— Nie mogę pana tak trudzić, panie 
Treuman. Jestem zachwycony, że zna­
lazłem tak wiernego przyjaciela.

— O jam szczęśliwa, że pozustaję 
pod pieczą wiernego Treumana.

— Jedź pan, panie Harding i wracaj 
szczęśliwie!

Sibenbuchen leży daleko od wszel­
kiej drogi. Żaden zbój nie zbłądzi w te 
strony, by zmącić spokój panujący u 
nas. Mieszkańcy wsi wiedzą doskonale, 
że wejście do zamku jest powiązane z 
wielu trudnościami, że mamy na swe 
usługi rozmaite środki obrony, które 
potrafią unieszkodliwić działalność 
niepożądanych gości. Nikt z nich nie 
odważy się przyjść bez potrzeby do 
naszego zamku.

' Fred namyślił się, po czym spokojnie 
odpowiedział:

— Masz pan rację. Nikt nie przyj­
dzie do Sibenbuchen.

Jam zawsze taki przesadnie przezor­
ny — boję się, a nuż, a nuż. — Muszę 
zwalczyć tę wadę, która mnie dręczy 
daremnym utrapieniem. Przeszedłem 
w mym życiu przez twardą, ognistą 
szkołę, która wstrzyknęła w mą krew 
to uczucie strachu. Nasze szczęście i 
życie wisiały zawsze na cienkiej nitce, 
i za lada podmuchem mogły runąć. O- 
becnie jestem już spokojny. Wiem, że 
pan wszystko uczynisz dla mej żony.

Za dwie godziny wyjeżdżam, czy mo­
żesz mi pąn przygotować powóz?

— Naturalnie panie Harding, a ja­
kim powozem zechce pan pojechać?

— Autem marki Mercedes — ono 
pędzi bardzo szybko, a mnie się bardzo 
spieszy.

— Wedle rozkazu, panie Harding! 
Starzec miał zamiar wyjść z pokoju, 
ale Fred powstrzymał go i szepnął mu 
do ucha:

— Telefon znów jest nie w porządku. 
Musisz pan zameldować na poczcie i 
poprosić, by natychmiast naprawili, bo 
ja zadzwonię do was z Hamburga.

— Telefon?
— Tak, chcialem zadzwonić do Dei- 

ringa, ale nie mogłem uzyskać połą­
czenia.

— To znów narobili chłopcy wiejscy. 
Oni nie rozumieją, że ten drut nie jest 
zabawką, lecz środkiem komunikacyj­
nym. Ciemny lud. Ja ich pouczę — nie­
chaj tylko złapię sprawcę! Telefon zo­
stanie naprawiony za kilka godzin. Po- 
ślę chłopca na pocztę.

Treuman wyszedł z pokoju.
Aima - Maria patrzała błogo na 

twarz męża i pytała nieśmiało:
— Czyś zadowolony mój kochany? 

Ten Treuman to wierny przyjaciel.
— Tak, jam zadowolony. Proszę cię 

jednak, miej się na baczności, nie wy­
chodź z zamku, nie rozmawiaj z obcymi 
ludźmi, bo to mogą być przebrani wro­
gowie.

— Będę ostrożna — a ty opanuj nie­
co swe nerwy. Jak w klasztorze spędzę 
kilka dni, aż do twego powrotu.

Upłynęły dwie godziny.
Nastała chwila wyjazdu.
Fred pożegnał swą ukochaną żonę,

ucałow*ał jej twarz i ręce, po czym 
wsiadł do auta. Był niespokojny, prze­
czuwał burzę wiszącą w powietrzu.

Fred ucałował po raz ostatni swą 
żonę i ruszył naprzód.

ROZDZIAŁ 225.
2Va posterunku.

Niedaleko Sibenbuchen rozpościerał 
się gęsty las.

Zdała ukazało się zamknięte auto. 
Na przodzie siedziała kobieta i trzy­
mała kierownicę.

Była okryta długim płaszczem — nie 
można było poznać kim jest ta dziwna 
szoferka. We wnętrzu auta siedziało 
dwóch młodzieńców, byli elegancko u- 
brani.

Po chwili stanęli na miejscu.
Mignon zwróciła się do towarzyszy 

podróży.
— Tu czekamy na niego. Pora jest 

dość wczesna i mamy wiele czasu. O- 
mówimy dokładnie szczegóły działania.

— Podczas drogi myślałem wiele o 
dzisiejszym zamachu. Mam pewne wąt­
pliwości.

Mignon spojrzała zdziwiona na Ra- 
tenbilla.

— Mianowicie?
— A nuż Fred Handing porozumie 

się telefonicznie z Hamburgiem Wszak 
wyjdzie na jaw cała historia.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości nnejscowimiiżnych stron jg |
Z przyczyn dotąd nieznanych

...ogień zniszczył wielką fermę pod Merlebach
METZ.'— Była godzina 10-ta rano. W za­

grodzie Piotra Zingraffa w Se>ngbouse pod 
Merlebach, wybuch pożar. Ogień, który po­
wstał w stodole pełnej siana, rozprzestrze­
nił się bardzo szybko i objął wkrótce dalsze 
zabudowania fermy.

Straż pożarna z Seingbouse pierwsza po­
spieszyła z pomocą. Potem przybyła straż 
pożarna miasta Merlebach. po nie dwie 
straże ogniowe miejscowych kopalń.

Silny wiatr utrudniał akcję ratowniczą. 
Ferma spaliła się. Zdołano jednak uratować 
cały inwentarz żywy i martwy. Przyczyny

 

wysławia na Bulwarze Basly nr. 10 w LENS "16

Aparaty Radiowe n,p
MASZYNY do PRANIA najlepszych marek
Wszystko dla komfortu gospodyni domu gHHDBRBHH®

najrozmaitsze

IlUlAPA rUf!D7V I Ur- H- LYZINSK1 — 46. Hue 
Uff HUN UnUfiŁl : Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go­
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
i świąt. Chorych na serce tylko na ..rendez-roue”. 
iiihiiiiiihhiiiiiii u ihihih *i* 81 ••• w* **11111,1,8

LENS. — (Kradzież roweru). — Pannie 
Irenie Kozarek z Harnes skradziono rower, 
który postawiła przed gmachem Urzędu 
Ubezp eczeń Społecznych przy rue Franęois 
Gauthier. Panna Kozarek wniosła skargę. 

 
*.■*■■*■ Otwarcie magazyn11 « > ■■■

"Maison dn Mineur” 1Łrl”exsp—
MEBLE z ułatwieniem w płaceniu 
TECZKI szkolne — TORBY na zakupy —

TORBY do rowerów — PANTOFLE
----- „ESPADRILLES” itd... -----  

artykuły wykonane przez górników dotknię­
tych pylicą, z Ośrodka Przedazkoleniowego.

W magazynie ,,Maison du Mineur” 
kupuje się taniej i lepiej !

Biombalanci 
Komunikat

Związku Oficerów Rezerwy R-P.
Zarząd Zawiązku Oficerów Rezerwy we Francji 

prosi Kolegów o poparcie przeprowadzanej w ra­
mach Miesiąca Inwalidy Polskiego zbiórki na 
Tkwz najbardziej dotkniętych loscin żołnierzy pol­
skich, pozbawionych rent, opieki i pomocy. Ofia­
ry można składać z.a pośrednictwem Związku O.K. 
lub też bezpośrednio na konto czekowe 
c/c *913 - 93 Paris, Vnlon des Mutiles de Guerre 
Połonais en France, 32, rue Basfroi.

Wszyscy podchorążowie i oficerowie z PSZ, 
pragnący przystąpić do Zw. Oficerów Rezerwy, 
winni zwrócić się do Zarządu 20, ruc Faidherbe 
a Lille (Nord) a żądaniem przesłania im odpo­
wiedniego kwestionariusza do wypełnienia.

W niedzielę dn. 28 bm. o godz. 10-ej rano od­
będzie się w siedzibie Związku zebAnie Zarządu 
połączone z posiedzeniem łyomisji Statutowej. O 
udział członków obu Organów prosi ZARZ.3D.

HARNES. — Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsk, 
poaaje do wiadomości, że wygrane na numery lo- 
sów 338 053 455 331 158 150 413 019 193 041 195, 
nie zostały dotąd odebrane. Posiadacze tych lo­
sów mogą wygrane odebrać u męża zaufania Kier- 
cz-yńskiego Seweryna, 86, rue etc la Source, Mar­
nes, do-dnia 15. 10. br. Po tej dacie wygrane 
przechodzą na własność Koła.

Zarząd Kola składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie ks. prób. Plutowskiemu za pomoc 
duchową, upiększenie akademii przez piękne wy­
stępy K.S.M.P.,’ Kołu amatorskiemu, Kołu Muz. 
..Wesołość”, p. SłonezeWskiemu, dyrygentowi, p. 
Pogodale Hubertowi, pp. kupcom polskim i fran­
cuskim za ofiarowane dary na loterie, p. Kłopoc- 
kiemu za Wyświetlenie ’ filmów i wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do upiększenia naszej uro­
czystości. Zarząd.

NTDQATA % 17 IK % jest najskuteczniejszym ntnuAIn - • " - * środkiem przeciwko ob­
strukcji, enurobom wątroby i krwi. Herbata 
„Afra’1 ma smak bardzo przyjemny i przy­
wraca organizmowi normalne czynności żo­
łądka wątroby i krążenia krwi.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Straclwa Różańcowe
MONTCEAU-les-MINES. — Bractwo Róż. 

Żyw. Niewiast w Ste Marguerite urządza 
akademię różańcową w czwartek 2. paździer­
nika o godz. 3; po poł. w sali na Alouettes 
Zaprasza się wszystkie siostry. Zarząd.

I.IBERCOLRT. — Zebranie Bractwa żyw. Bóż. 
odbędzie się w środę 1 października w sali św. 
Kazimierza na piątce. Zarząd zaprasza wszystkie 
siostry na powyższe zebranie, gdyż będą omawia­
ne .sprawy rocznicy i rekolekcyj. które rozpoczną 
się 9 października. x

OD REDAKCJI. — W komunikacie nie podano 
godziny rozpoczęcia zebrania.

 

i| Z okazji JARMARKU (Braderie) ęę 
Er firma GALERIE du MEUBLE EE 
= CARPENTIER - DUCOURANT == 
gs 140, Rue du Centre — CARVIN'
EE zaprasza do zwiedzenia jej ~
EE WYJĄTKOWEJ WYSTAWY == 

Jakość! — Ceny! — Wybór!
— Ułatwienia w płaceniu ----”

sipiouOI
» a* • »**********■*•**-**

Rumiński w bramce reprezentacji 
Francji A

Paryż. — Renć Vignal, który w ostatnich 
czasach był bramkarzem reprezentacji A, 
musiał zrezygnować z wystąpienia w nad­
chodzącym meczu Francji z Niemcami. De­
cyzję tę powziął, gdyż rana ramienia nie za­
goiła się dotąd.

Vignala zastąpi bramkarz Lille, doskonały 
Rumiński. ___

Skład towarów żelaznych
MATRON w GRENAYI 
Wielki wybór PIECÓW pokojowych I 

„Sougland” — „Laco” — „Godin” 
,.Martin” — „Franco - Beige" |

 
U Diany Lievin

Klub Sportowy Diana Liśvin podaje do 
wiadomości, iż w niedzielę 28. 9. 52 r. odbę­
dzie się o godz. 3-ej *po poł. na boisku ko­
palnianym 3-ki Lićvin wielki mecz o mistrzo 
stwo P.Z.P.N.-u, między K.S. Auchel a Dianą.

Zbiórka graczy o godz. 2. w siedzibie (sa­
la p. Iwanowskie naprzeciw kościoła).

O liczny udział prosi Zarząd. 

powstania pożaru nie są znane. Przyjmuje 
się, że przyczyną powstania ognia muslalo 
być krótkie spięcie. Powstałe straty są bar­
dzo wysokie.

*

Barak spalił się pod Tool
TOUL. — W Essey-Malzerais pod Toul, 

padł pastwą ognia barak zamieszkał)- przez 
rodzinę Gouthierów. Powstałe straty wyno­
szą 400.000 franków. Ogień powstał od iskry 
z komina.

Kilka wypadków otrucia psów i kotów 
w Bethune

BETHUNE. — W obwodzie mieszkań przy 
Pont des Quatre Faces, stwierdzono szereg 
wypadków zatruć kotów i psów. Zwierzęta 
pozdychały po pewnym czasie. Badania prze 
prowadzone u jednego i lekarzy weterynarii 
stwierdziły, że zatrucia te zostały spowodo­
wane strychniną.

Uwaga Rodacy z Lille i okolicy!
Dawniejszy właściciel kawiarni ..LEON”

otworzył Polską Kawiarnię • Restaurację
51—-53, Rue de Tournai w LILLE 
Zaprasza na smaczne OBIADY i KOLACJE 

oraz na WYBOROWE TRUNKI

ESCALDAIN. — (Podziękowanie). — Rodzina 
WIECZORKÓW dziękuje wszystkim Rodakom i 
Znajomym, jak również Tow. św. Józefa i Kołu 
Polek z Escaudain. którzy brali udział w odpra­
wianiu Mszy św. z okazji Złotych Godów, jak 
również za udział w pogrzebie mojej Żony, naszej 
Matki i Babki, oraz w Mszy św., odprawionej za 
spokój jej duszy, staropolskim ,,Bóg Zapłać”,

Rodzina Wieczorków.

KSMP
Szósta rocznica K.S.M.P. ż. 

w Oignies-Ostrf^ouri
W niedzielę 5 października !?r. Katolickie 

Stew. Młodzieży żeńskiej, w Oignies-Ostri- 
court obchodzić będzie swą szóstą rocznicę 
istnienia.

Na tę ważną j radosną dla nas uroczy­
stość serdecznie zapraszamy.

Program będzie następujący: O godzinie 
10-ej zbiórka w Patronażu; o 10.15 wyjście 
w pochodzie do kościoła na Mszę ź*v.

Po południu ciąg dalszy uroczystości w 
sali św. Stanisława. 1. O godz. 5.30 punk­
tualnie otwarcie uroczystości. 2. występ dru­
hen ze śpiewem; 3. występ ze sztuką tea­
tralną w 3 aktach „Pasterka". 4. wiązanka 
tańców narodowych.

Spodziewamy się, że jako polsko-katolic- 
ka młodzież emigracyjna spotkamy się z po­
parciem naszych rodziców, opiekunów, przy­
jaciół i dlatego liczymy na wasze przybycie.

■***■*■ Specjalność ............
DOMKÓW prefabrykowanycii

Porównajcie nasze ceny i maieriał 
Domek 2 pokojowy : 280.000 fr.

3 pokojowy : 410.000 fr.
4 pokojowy i 495.000 fr.

Garaż na 1 samochód । 60.000 fr.
rte proi7in — Rne Menri i,urr*. - — 
LD rcnAŁIU Ul SENTINELLE (Nord)

--------- łtlb ----- r—

Madame POIRtT

P. S. I- 
Komunikat Okręgu I. P.S.L.

Z powodu iż zostaliśmy upewnieni, że pre­
zes Stan. Mikołajczyk wczesną wiosną przy- 
jedzie do Europy, na czym nam bardzo za, 
leży i aby uczestniczył w naszej uroczystości, 
jak również na niej byli obecni przedstawi­
ciele innych narodów wchodzących w skład 
Międzynarodowej Unii Chłopskiej, postanowi­
liśmy zapowiedzianą uroczystość poświęce­
nia nowego sztandaru na dzień 12 paździer­
nika odłożyć do chwili przyjazdu Prezesa do 
Europy, o czym powiadamiamy wszystkie ko­
ła Okręgu I, jak również inne, oraz zapro­
szonych gości na powyższą uroczystość.

Za Zarząd;
(—) Stanisław Pluta, sekr. okręgu I.

posiada na sldadzie największy wybór z okolicy 
w kurtkach (canadiennes) i odzieży skórzanej

KURTKI (canadiennes), gwarant, nieprzemakalne . . . .
KAMIZELKI skórzane, podszycie wełniane ......
KURTKI (Canadiennes) skórzane, z podpinkami  

Podarek dla każdego kupującego

Krajowa Federacja Górników „Force Ouvrióre" komunikuje :

Ważne dla wdów 
pobierających renty wypadkowe

Ustawa z dnia 25-go lipca br. o podwyżce 
rent wypadkowych i chorób zawodowych 
przyniosła, poza 40 proc, podwyżką dla tych 
ofiar lub wdów, których renty były obliczo­
ne na podstawie 180.000 franków podnie­
sienie stawki na minimum 252.000 franków. 
Ustawa wniosła dwie inowacje na korzyść 
wdów pobierających renty po mężach, któ­
rzy padli ofiarą wypadku przy pracy lub 
zmarli na skutek pylicy.

Jedna z tych dyspozycji podniosła obli­
czenie renty wdowiej z 25 na 30 proc, druga 
zaś dyspozycja wspomnianej ustawy prze­
widuje przyznanie podwyżki rentowej na 
podstawie 50 proc, dla wdów które przekro­
czyły 60 lat życia, a które nie posiadają pen­
sji wynikającej z własnych składek do ubez­
pieczeń. (Pensje wdowie po mężu nie są tu 
brane pod uwagę).

Tejże ostatniej dyspozycji pragnę po­
święcić kilka zdań, informacji, albowiem 
przy uiszczaniu podwyżek rentowych (majo- 
ration) przypadających na termin 1-go 
września, przewidziane dla tych, wdów pod­
wyżki nie były jeszcze wypłacone.

Przeprowadziwszy natychmiast kroki w 
Dyrekcji Kasy Depozycyjnej w Paryżu, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że ponieważ

Ciężko rannego robotnika 
znaleziono na szosie w Escautpont

VALENCIENNES. — W nocy z czwartku 
na piątek znaleziono na szosie ciężko ranne­
go robotnika elektrowni z Thiers, p. Juliusza 
Thorela, lat 42. Przechodnie, którzy pośpie­
szyli mu z pomocą, starali się go przewieźć 
do szpitala. Były to próżne usiłowania, gdyż 
Thorel zmarł po niedługim czasie.

W sprawie Thorela zjawił się w- komisa­
riacie policji pewien automobillsta, który <>- 
świadczył, iż zdawało mu się, jakoby prze­
jechał przez mężczyznę, leżącego na szosie. 
Komisariat policji prowadzi dochodzenia by 
ustalić, czy 'Thorel sam upad! na szosę czy 
też potrącił go przed tym jeszcze jakiś au- 
tc-mobilista.

Zarządzona też została sekcja zwłok.
 

Teatr - śpiew - Muzyka
BABLTN. — Podaje się do wiadomości, iż lekcja 

śpiewu Chóru Kościelnego ..Dzwon Marii” odbę­
dzie się w niedzielę 28 września br. w sali zebrań 
przy ulicy Bld Arago o godz. 15-ej.

Po lekcji odbędzie się miesięczne zebranie Chóru. 
Sympatycy mile widziani, których serdecznie za­
prasza Zarząd.

BULLY-GRENAY. — Lekcje Klubu mandolini- 
stów „Leśna Róża” z Bnlly-Grensy odbywają się 
co niedzielę o godz. 10-ej w lokalu p. Janickiego
w Bully-Alouettcs.

Miłośnicy i sympatycy mile widziani. Zarząd. 
* •

Klub mandolinistów urządza zabawę w niedzie­
lę 19. 10. 52 r. o godz. 20-ej w Salle des Fćtes de 
Grenay. Do tańca przygrywać będzie własna or­
kiestra złożona z mandolinlstów. gitar itd. Całą 
Polonię z Grenay i okolicy zaprasza serdecznie

Zarząd.

Pftlki
3O-lecie Kola Polek w Vieux-Conde 

Tow. rolek im. królowej Jadwigi w Vieux- 
Cundć obchodzi 5 października bm. 80-lecłe 
istnienia w sali Patronażu. Na uroczystość 
zaprasza wazystkie rodaczki i rodaków z 
Vieux-Conde i okolicy.

Program: O godz. 9-ej Msza św. Towa­
rzystwa proszone są o przysłanie pocztów 
sztandarowych. Początek uroczystości po o- 
bse<lzie punktualnie o godz. 4-ej. Dalszy pro­
gram ogłoszony będzie w sali. ZARZĄD

MARI.ES-les-MINES. — Zebranie Tow. Polok 
im. Dąbrówki odbędzie się w środę 1 października 
o godz. 4-ej w sali p. Lisa- O liczny udział prosi 

Zarząd
 

AU ROI BAISIEA (Naprz. Pomnika Poległ.) CARVIN
UBRANIA — PŁASZCZE — KURTKI (Canadiennes 1 

PŁASZCZE nieprzemakalne •— po cenach bezkonkurencyjnych

Z okazji JARMARKU (Braderie) wyprzedaż odzieży z 50% zniżką 
GABARDYNY w największym wyborze 

Krótkie spodnie - Wiatrówki - "Anoraks” itd.
Przy równej jakości, zawsze najtaniej! 

Harcerstwo 
Komunikat Harcerzy z Sallaumines
Drużyna Harcerzy irn, Stefana Starzyń­

skiego podaje do wiadomości wszystkim dru­
żynom Okręgu I, że obchód 3-ej rocznicy 
Drużyny Sallaumines odbędzie się dnia 19 
października 1952 r. w sali p. Jańczaka.

Program: O godz. 11.45. Msza św. za du­
szę śp. Stanisława Sieleckiego, przewodni­
czącego Z.H.P. (poza granicami Kraju).

Po południu w sali pana Jańczaka o go­
dzinie 16-cj, otwarcie uroczystości. Występy 
drużyn pozamiejscowych, oraz harcerzy z Sal 
laumines. Zostanie odegrana słynna operet­
ka ludowa „Słovńcze.k"; tańce, śpiewy, mu­
zyka, skecze, Ognisko Harcerskie.

Na uroczystość harcerze zapraszają wszy­
stkich harcerzy oraz Polonię z Sallaumines 
i okolicy.

Uwaga! Aby otrzymać dobre miejsce, bi­
lety można już nabywać u miejscowych har­
cerzy. J. R. — sekr.

Komunikat ZHP we Francji
Druhny i Druhowie!

Zarząd Z.H.P. we Francji, podaje do wia­
domości, że nabożesńtwo żałobne za duszę 
ś.p. Hm Stanisława Sieleckiego, przewodni­
czącego Z.H.P. poza granicami Kraju, nie 
odbędzie się w niedzielę dnia 5 października 
br. w Lens.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
w terminie późniejszym i zostanie ogłoszone 
osobnym komunikatem. ' *

Przewodniczący ZHP. we Francji 
Feliks Kozal

Uwaga Rodacy!
Przezorność i bezpieczeństwo nakazuje Wam. 

by zabezpieczyć Wasz „relomotcur”. motocykl 
lub samochód jak również zabezpieczyć się sami 
na wypadki wszelkiego rodzaju jak: na życie, po­
żar itd., w poważnym i wypłacalnym Towarzy­
stwie Ubezpieczeniowym. W tym celu zwróćcie 
się pod adresem: „MIL” CARRE, Rue Lćon 
Blum 4 SANVIGNES. lub do kina ..FENAILLON" 
w GAUTIIERETS. które pośredniczy.

Nie czekajcie aż nadejdzie zima! ■■*■*■■■ 
h. 14' nu®_de 2a Paix

3.900^—
7.900,—

14.500^—

dyspozycja wspomnianej ustawy podda­
na jest warunkowi nie posiadania przez 
wdowę pensji z własnego ubezpieczenia, Ka­
sa Depozycyjna oczekuje od Ministra okresie 
nia sposobu praktyrznego zastosowania u- 
stawy. ,

Poza tym, dla szybszego odnalezienia 
spraw wdów, które przekroczyły lub prze­
kroczą 60 lat życia i przyznania im prze­
widzianej podwyżki, po otrzymaniu z Mini­
sterstwa instrukcji, Dyrekcja wspomnianej 
Kasy wzywa zainteresowane wdowy do zło­
żenia jej specjalnego podania o rozpatrze­
nie ich uprawnienia. W podaniu tym wystar­
czy podać imię i nazwisko po mężu i panień­
skie, datę urodzenia, dokładny adres oraz nu­
mer wpisowy książeczki podwyżkowej, zwa­
nej ,,Carnet de majoration viagćre" z prośbą 
o zastosowanie ustawy z 25 lipca 1952 r. od­
nośnie wdów po 60-tym roku życia.

Jest zrozumiałe, że organizacja nasza o- 
pracuje potrzebne wnioski zgłaszającym się 
do nas wdowom.

Radzimy zatem nie zwlekać z załatwie­
niem wymaganej formalności w celu otrzy­
mania zadośćuczynienia przewidzianego u- 
atawą.

Ostrowski J,

Fałszywy adwokat 
był częstym lokatorem więzień

PARYŻ. — Jan Marian Roussillon, lat 28, 
podający się za adwokat, był rzeczywi­
ście osobnikiem, który lubial łatwe życie i 
orf lat kroczył po drodze przestępstw; Osiem 
razy karanŁ nabył po wyjściu ostatnim z 
więzienia samochód za czeki bez pokrycia. 
Udając wielkiego pana, jadał, w luksusowych 
restauracjach, nigdy jednak nie uiściwszy 
należności za zjedzony obiad, bądź kolację.

Roussillon ubierał się w najelegantszych 
magazynach, których właściciele zaufawszy 
mu, oddając części garderoby na słowo ure­
gulowania zapłaty, zostali nabrani na po­
ważne sumy pieniężne.

Skargi przeciw Roussillonowi zaczęły na­
pływać do policji, która wreszcie odnalazła
go na Polach Elizejskich, śpiącego w samo­
chodzie, który oszust nabył podstępnie.

Roussillon przyjął policjantów arogancko, 
gdy jednak dostrzegł, że cl wiedzą z kim 
mają do czynienia, dal się aresztować. Prze­
wieziony do urzędu policji kryminalnej, wy­
liczył w-szystkłe swe ostatnie przestępstwa. 
Było ich 40, przy czym globalnie suma, na 
którą poszkodowani zostali różni dostawcy 
fałszywego adwokata, wynosi 3 miliony fran­
ków.

Fatalna chwila . ..
To właśnie fa chwila, kiedy wszy 

czują zapach środka „Marie - Rose". 
Sadna z nich się nie ocali! Żądajcie 
w każdej aptece „Marie-Rose", najlep­
szego środka na niszczenie wszy. — 
(V. 494 P. 24.996) (37 st. B)

Komunikat
Paryż. — Dnia 00-go września br. o godzi­

nie 19.30 w sa'i „Cercie Republicain", 5, Av. 
de 1'Opera (II piętro) - (Metro: Falais- 
Royal) — Dr. Stanisław Olszewski, Prezes 
Stronnictwa Demokratycznego, Wice-prezes 
Polskiego Narodowego Komitetu Demokra­
tycznego, wygłosi odczyt p.t.:

,,W dążeniu do Polski niepodległej i de­
mokratycznej”.

Na odczyt ten zaprasza Polonię paryską 
uprzejmie

Komitet Organizacyjny

W sprawie zatrucia wody 

w studni młyna z B.euiUe

Autorka listów anonimowych 
została osadzona w więzieniu w Gueret
GUERET. — Sprawa z VarelUes — listów 

anonimowych i zatrucia wody w studni mły­
na Breuille — dobiega powoli do końca. 
„Kruk” jak się podpisywała autorka listów 
anonimowych Zuzanna Gaulier, został prze­
słuchany również w sprawie zatrucia wody 
w studni młyna Breuill. Przesłuchaliia pro­
wadzone przez kilka godzin w urzędzie żan­
darmerii w I.a Souterraine, nie wyjaśniły 
całkowicie sprawy, jednak przesłuchujący 
kobietę odnieśli to przekonanie, że wypowie­
dzi jej wystarczają, by była postawiona 
w stan oskarżenia i przekazana władzom są­
dowym. Tak też się stało.

Zuzanna Gaulier została przekazana są­
dowi w Gueret. Sędzia śledczy p. Galateau, 
który kobietę potem przesłuchiwał, uzyskał 
od niej wyznanie, źe w dniu 25 sierpnia br. 
kupiła arsenian miedzi. Niewiasta jednak nie 
powiedziała dotąd co z produktem zrobiła, 
na co go zużyła. >

Po tym wyznaniu, niewiasta została osa­
dzona w areszcie śledczym. Dochodzenia 
trwają*i władze są zdania, że uda się im wy­
jaśnić całkowicie sprawę.

TROYES (Anbe). — Tow. Kulturalno Oświatowe 
im. Marszalka Piłsudskiego w Troyes zaprasza 
wszystkich rodaków z Troyes i okolicy na przed­
stawienie które się odbędzie w niedzielę dnia 5 
października 1952 roku w sali .,Notre Dame des 
Charmllles”, nr. 70. W przerwach koncertować bę­
dzie polska orkiestra „Jedność” pod kierowni- 
stwem p. K. Surowego.

Zostanie odegrana przez zespół amatorski sztuka 
ludowa w 4 aktach ze śpiewami i tańcami ..Wał­
kowe kochanie". Poczętek o godz. 3.30 po poi.

Jeszcze raz bardzo prosimy o wzięcie udziału 
w naszym przedstawieniu i zaszczcenic nas swo­
ją obecnością, za co z góry dziękujemy. Zarząd.

H ’Rendez-voiis” wszystkich Polaków ■
w luksusowym Barze

Zygmunt BERLANO “• ”,7^? - 
Słynna pieśniarka U/jor„ PDAN w repertuarze 
 z Polski — Wluld unnllwył. polskim 

Codziennie od 20-ej do 23-ej — Ceny barowe
Zamówienia stolików: Tel. PRO 67-16

Samochód rozbił się o drzewo 
pod Chateau-Salins 

Sześć osób rannych
CHATEAU-SALINS. — Onegdaj w godzi­

nach popołudniowych jechał z Nancy do 
Chateau-Salins, samochód z turystami an­
gielskimi. Niedaleko miasta, na skutek o- 
ślizgłej po deszczu szosy, kierowca stracił 
panowanie nad kierownicą j mimo nadludz­
kich wysiłków nie zdołał wehikułu zatrzy­
mać. Samochód zarzuciwszy' uderzył o przy­
drożne drzewo, ulegając rozbiciu. Turyści w 
liczbie 6 osób, zostali ranni.

Automobillści przejeżdżający krótko po 
wypadku,udzielili im swej pomocy i rannych 
przewieźli do szpitala w Chateau-Salins.

1 ■ ■■■ S. PASTERNAK ’
Zakład krawiecki — męski i damski 
BOMBAS - CLOU ANGE (Moselle) 
— 27a, Rae Clemenceau, 27a —- 

przyjmuje wszelkie prace z materiałów mu 
powierzonych lub dostarczonych przez niego

-eee jak również przeróbki. „*„***•

Tragiczny wypadek motocyklowy 
pod Creutzwald

1 KEITTZWALD. — Nieszczęśliwy wypa­
dek wydarzył się nocą na szosie między Por- 
colettte a Dkwcn. Górnik H. Goldner z Die­
sen, wracając na motocyklu od brata z 
Meminerstoff, rozbił się o most. Gdy go prze 
chudnie znaleźli, nie żył już.

Okoliczności wypadku nie są znane.

Wy dawcy „Na rodowca1

Michałowi KWIATKOWSKIEMU A
z okazji Imienin 

dnia 29 września 1952 r. 
Szanowny i zacny Panie Kwiatkowski! 

Znowu się zbliża dzień Twego Imienia! 
W daninie niesieni najszczersze życzenia: 
A więc żyj szczęśliwie w gronie Twoich 

[..Narodowca” dzieci, 
I niech gwiazda szczęścia na Twą głową 

[świeci! 
Ty pomnażasz wiedzę, uszlachetniasz

[ auclia, 
Szczęśliwy jest każdy, kto rad Twoich 

[słucha. 
Zyskaj miłość ludzi, poważanie świata, 
A będzie to chluba na Twe stare lata. 
Do dobrego skory, biorę z Ciebie wzory. 
Świecisz mi przykładem, więc idę Twym 

[śladem. 
Niechaj Bóg Cię za to obdarzy zapłatą, 
I pobłogosławi Twą życiową drogę.
Ja oprócz wdzięczności więcej dać nie

[mogę.
Kieltyka z rodziną.

RIVE-de-GlER (Loire), we wrześniu 1952

Wielebnemu Księdzu

Michałowi BABIRECKIEMU 
z St-Etienne 

z okazji Imienin 
dnia 29 września 1952 r.

Wielebny i zacny Księże Proboszczu! 
W dniu dzisiejszym Twojego Imienia, 
Gdy słyszysz głosy naszej życzliwości. 
Przyjm je, bo płyną z serca głębokiego; 
Wszystkiego życzym, co Ci w życiu miłe, 
I czego zapragnie Twoje serce tkliwe. 
Wszystko co smutne, ponure, zawiłe. 
Niechaj Cię omija, jak wichry burzliwe. 
Niechaj Ci niebo pogodą lśni.
Doczekaj w zarowiu sędziwych dni. 
że Cię kochamy silnie, w to wierz, 
Szczęściem parafian Twoich się ciesz. 
Niechaj Cię dobry odbarzv Bóg, 
Miłością ludzi, miłością sług. ,
Niech Cię świat cały poważa i czci!

Kieltyka z rodziną.
K1VE dc-GIER (Loire), we wrześniu 1952

-S.

DOLLWILLER, we wrześniu 1952 r.

Drobne Ogłoszenia
- L * •--■i - •— f . »i. . , h . . »- -*■ a«- jłfcy<

■M*' t"-:' ■?

♦ Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C. I
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka­

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

• Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial­
ne” pod numerem nie ujawniamy.
• Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 

i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■■iiieiiiiieiSiiSiiew Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada *■■■■■•■■■■■■■■

Kupno — Sprzedaż 500 fr.Wolne miejsca 300 Ir.
(za ogłoszenia nic przekr. objętości 3 wierszy

; z* każdy dalszy wiersz dolicza się .75 fr »

Poszukuję LCZNIA PIEKARSKIEGO, od lat 15 
db 16. — Zgłoaz. do RURIAK, Boulanger a 
AUDY (Nord). (20899)

Lekarz-Dcntysta poszukuje SLLŻ.5CEJ z refe­
rencjami. Wysoka płaca, oddzielny pokój i utrzy­
manie; obok Paryża. — Zgłosz. do „Narodowca” 
pod nr. 2091).

SLIZóCA, poważna i uczciwa, obeznana z 
wszelką pracą domową (pranie maszyną) potrzeb­
na do rodziny z 2-dziecl. — Zgłosz. do: Mmc 
KOHLMAŃN, 203 Rue Nationale, KORBACH 
(Moselle). • (2091)

Potrzebny UCZEŃ PIEKARSKI. — Zgłosz. ero: 
Piekarnia - Cukiernia GROLEWSKI. 5. Rue des 
Dlancs-ManTeaux. PARIS (4-e). (2076)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy dom. samotna, 
w wieku 20 do 45 lat, potrzebna do1 małżeństwa 
z 5-letnim dzieckiem. Całkowite utrzymanie. Osob­
ny pokój do spania. — Zgłaszać się od wtorku 
30 hm. do: L'ESPERANCE. 23. Ruc de Pali-Kao, 
PARIS (20-e). <2078)

Małżeństwo (żona urzędniczka państwowa), po­
szukuje młodej OSOBY, poważnej, zdolnej do pra­
cy domowej, najchętniej znającej szycie. Referen­
cje wymagane. — Pisać lub zgłaszać się: LEFEB­
VRE. 14. Rue du College. ARMENTIERES (Nord) 

(2073)

Pracy poszukujq 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dal«zy wierci dolicza eię 50 fr.>

ROBOTNIK ROLNY, lat 52. samotny, znający 
wszelkie maszyny rolnicze, umiejący doić krowy 
i pracować końmi, poszukuje miejsca na fermie, 
u rodziny jtolskiej lub francuskiej, — Oferty do: 
Wł. MARTYNIAK a Forcelies St. Gorgon par 
VEZELiSe (M-et-M). (2092)

Matrymonialne 600 fn
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza sit 100 frJ

WDOWIEC, naturalizowany. przystojny, miłego 
usposobienia, bez nałogów, posiad. własny dom 
utnebl., różne zabudowania, duży ogród i znaczne 
oszczędności, pragnie poznać zamożną PANIĄ, od 
lat 45 do 50. w celu matrymonialnym. — Tylko 
poważne oferty z fotogr. do: MANASTERSKI B., 
Rue de Paris, ARTENAY (Loiret). (1883)

KAWALER, lat. 36. sam. w Kanadzie, średniego 
wzrostu, posiadając^’ stałą pracę, z braku znajo­
mości. pragnie poznać w celu uiatrynionialnj m, 
FOLKE lub FRANCUZKĘ, d > lat 25. która by 
miała zamiar przyjechać do Kanady. Oferty do 
„Narodowca" pod nr. 2100.

KRAWCY i ODPRZEDAWCY!
Po wasze MATERIAŁY 

zwróćcie się do ftrtny 

Ets Georges IMJFiilMMONT 
Firma założona w r. 191J 

18, Rue do FErmiiage —• ROUBAIX 
ha żądanie KATALOG (z modelami na zńnę)

Iłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Czytajcie i rozpowszechniajcie .Narodowca' 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllii
——— MUZYKA   i

Firma Abel Legrand
22, rue des Escaliers, BRUAY lP. de-C.1

— Telefon: 140 —
Wielki wybór 

AKORDEONÓW i BANDONII 
„HOHNER" — „SC AND ALU” 

„Sept. SOPRANI” —. MAUGEIN” 
Wszelkie instrumenty muzyczne 

„SELMER” — „BUFFET CRAMPON” 
„COUESNON” —„PIERRET” itd. itd. 
Katalog bezpłatny - ■ Udziela się kredytu

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Czy wiecie, dlaczego?

~~ Wszyscy mi zazdroszczą, że mam naj- 
~ ładniejszą żonę i że z tysiąca innych 
= mnie właśnie wybrała.

Czy wiecie, dlaczego? — Bo miałem 
—- zgrabną figurę a to dzięki ubraniu ze 
= znanej firmy NOWAK z BILLY - 
SC MONTIGNY. — Lecz teraz znów się 
~ przekonałem, że żona moja ma coraz 
— zgrabniejszą figurę bo dobrą i tanią 
SS bieliznę jak halki, koszulki, biustonosze, 
~ nylony itd., kupuje tylko w firmie 
~ Uf r MfiU/Alt - 22. Rue Voltaire. 22 — 
~ W. Ł. HUffHn BILLY-MONTIGNY (P-oe-C) 
^lllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

przez odprowadzenie na wieczny spoczynek mego 
kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, Teścia 
i Dziadka

śp. Józefa BAKA
który zginął tragiczną śmiercią w 64 roku tycia, 
szczególnie ks. Kiernickiemu za przemówienie na 
cmentarzu, jak również p. R. Michalakowi za 
przemówienie po francusku, oraz Zw. Kob. Kat, 
i Z.H.P. za wydelegowanie poczt sztandarowych, 
składam tą drogą serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ"

żona z dziećmi.

(za ogłoszenie me prac-kr objętości 4 wierszy: 
za każdy d a I e « y wiersz dolicza sie 100 tr4

Okazja! — Do sprzedania z powodu wyjazdu, 
BARAK murowany, 3 pokoje, z ogrodem, w ko­
lonii górniczej. — Zgłosz. do: Zofia MALCZEW­
SKA, Rue du Bois Dion, OIGNIES (P^de-C) — 
obok piekarza Tomaszewskiego. (2095)

Poszukiwania 200 Ir.
(za ogłoszenie mc przekr. objętości 3 wierszy ( 

, za każdy dalszy wiersz dolicza się 5Q tri , 
- ■ -------

Marii-Magdalcny LAPPER (obyw. franc.) ostat­
nio zamieszkałej w St-Jean d’Angely (Charente 
Marit.), przebywającej prawdopodobnie w Bor­
deaux lub Paryżu, poszukuje Piotr ZAWADZKI. 
4230 L.S.Co.. American Camp. CHINON (I-et-L), 

(2093)

Różne 500 fr.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy- 
za każdy dalszy wiersz dolicza sit 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 1ST1
w sprawach: ślubów, naturalizacji. metryk, rozwo­
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
poaań do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur itd.

Expert — traducteur Jurć

M IAROSZYK. 59 Paris 12
Dokumenty podróżne, tii'ety kolejowe, 
kąrty lotnicze j okrętowe oraz formalności 
wizowe dla wyjeżdżających zagranicę, moż­
na ^załatwić szybko i nabyć

w Biurach Podróży „EXPRESS” :
LILLE: 4, Rue des Ponts de Comines;
OIGNIES: 102, Rue Pasteur;
BILLY-MONTIGNY: 127, Route Nationale;
BULLY-les-MINES: 6. Place Victor Hugo; 
BRDA Y-cńARTOIS: 85, R. Charles Marlard.

PIERZE - PUCH - WSYPY - PŁÓTNA
Gatunek gwarantowany — Towary na ubrania 

--- Na żądanie wysyłam próbki --------

A. HU DYKA? Rue Jeannę Malllotte, iż 
MADELEINE (Nord)
(Tel. Lille 660-23) ~

tmprimerie M. Kwialkowsld — Lens
frariuz *ixócutćs par des ourrters

ndiqu*.- rrsvallleurs du Livre
•fÓRr" , „ r.Arant i >n GaHM Ka LENS

Redakcja rękopisów ule zwraca


